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Dzi  ̂ otwarcie 
sesji fejmswej

Co słychać w gmachu sejmowym
W  gmachu sejm owym zapano* 

■wal od rana ożywiony ruch. Scho* 
dzą sie posłowie i senatorowie. 
W  południowych godzinach od* 
będą się zebrania klubów, które 
przeprowadzą narady w  zw iązku 
z nadchodzącą sesją sejmową. 
O  godz. 10 m. 30 zhiera się klub 
Chrześcijańsko N arodow y, o go*

dżinie 12*ej Związek Ludowo* 
Narodow \ Zapowiedziały zebra* 
nia również W yzwolenie, Stron* 
nictwo Chłopskie i słowiańskie 
mniejszości narodowe. C o  do 
tych ostatnich, to nic postanowi* 
ly one jeszcze, czy wezmą udział 
w  otwarciu sesji na Zamku, ale 
raczej nic pójdą.

Plan prac sejmowych
Naibiiższy plan prac Sejmu 

zarysowuje się w ten sposób, 
Że dziś odbędzie się tylko ex- 
pose p. Ministra Czechowicza. 
Dyskusja nad tem cxpose b ę 
dzie krótka, .ednakże zajmie 
ca ły  dzień poniedziałkowy.

W  kwadrans po posiedzeniu 
Sejmu zbierze się komisja bud
żetow a, której pierwszem zada
niem będzie przyjęcie specjal
nego regulaminu obrad.

Regulamin ten 
kontyngentowaniu

polega na
 ___________ przem ówień
i ustaleniu członków  i zastęp
ców . których na cały okres nie 
będzie można zmieniać, oiaz na 
tem, że przy trzecicm  czytaniu 
nie będzie żadnej dyskusji. Je
dynie przem ówienie jednego 
m ów cy za i jednego przeciw' o- 
raz głosowanie.

U r o t z j s l o i e  na Esmhu
Otwarcie sesji parlamentar

nej nastąpi o godz. 2-ej w sali 
assemblowej. którą gorączkowo 
od  samego rana przyspasabiają 
do tej uroczystości.

W ejście do Zamku —  od stro
ny zejścia pod pałacyk pod Bla
chą, dawniejsze wejście do Kan- 
celarji Cywilnej, zarówno dla 
członków  ciał ustawodawczych, 
jak i dziennikarzy, dla których 
zarezerwowano 20 miejsc.

Pan Prezydent w obecności 
członkow Rządu, szefa Kancela- 
rji Cywilnej i swych adjutan- 
tów przybocznych na salę as- 
semblową w ejdzie ze swych a- 
partamentów prywatnych

Publiczność na uroczystość o- 
twarcia sesii parlamentarnej 
wpuszczana nie będzie.

Marszałek Sejmu p. Rataj je- 
dzie osoblśc;e na otwarcie sesji. 
Marszałka Senaiu Trąmpczyń 
skiego zactępować będzie W ice- 
Marszałek W oźnicki 

Uroczystość będzie trwała za
ledwie kilka minut Nie jest

przewidziane prócz mowy p 
Prezydenta, żadne przemówie-
nie ___

Przed Zamkiem ruch zarówno 
pieszy, jak kołow y odbywać się 
będzie normalnie, bez zwiększa
nia jakichkolwiek posterunków 
policyjnych.

Rząd czy 
stronnictwo?

P. Morcczewski jeszcze 
nie rozstrzygnął...

Docyzia p. Ministra Mora- 
czewskiego co  do jego pozosta
nia w Rządzie, ewentualnie w y  
stąD:enia ze stronnictwa, nie 
jest jeszcze znana. W  kołach, 
bliskich Rządu, przypuszczają, 
że p. Minister Moraczewski ra- 
czei pozostanie w Rządzie.

1 H iszp a n k i
dochodzą do głosu
PARYŻ. 13.11 (A . T. E.). Mad* 

rycki dziennik „FI Dcbatc“ do* 
w ładuje się z pewnego źródła, żc 
rząd zamierza dopuścić do wybo* 
rów do zgromadzenia narodowe* 
go kobiety, dając iin czynne i 
bierne prawo wyborcze.

h!eprawdziw3 pogłoski 
o o. Uiorzfiick.m

W  jednym z dzisiejszych pism 
porannych ukazała się „pogło
ska", jakoby Związek Ludowo- 
Narodowy przedstawił posłowi 
A ndrzejow i Wierzbickiemu „u l
timatum" w związku z ob jecem  
przez niego stanowiska prezesa 
komisji opiniodawczej Rady 
Gospodarczej i że pos. W ierzbi
cki będzie aż zmuszony wystą
pić z klubu Zw. Lud -Nar,

„A B C " zwróciło się, celem 
sprawdzenia tej „sensacyjnej" 
wiadomości bezpośrednio do 
posła W ierzbic icgo, który 
wiadom ości tej kategorycznie 
zaprzeczył.

Wpływ pogody 
na... weksle

Główmą przyczyną braku za
potrzebowania na towary w eł
niane, i akię się dało zauważyć 
w ub. tygodniu, jest ciepła po
goda, która utrzymywała się 
przez cały tydzień. Słabe obro
ty spowodowały poszczególne 
wypadki trudności płatniczych 
i prolongowanie niektórych zo
bowiązań wekslowych.

Wewnątrz —  nędza, nazewnątrz— przepych

CSlicze i „m ora lność ’*
M ó w

SzoDen na marach

LONDYN, 13.11. (A.TE). —  
„Daily Telegraph donosi z 
Berlina, ze przyjęcie, jakie u- 
urządzono w tamtejszej legacji 
sowieckiej, w  dzień obchodu 
rewolucji październikowej,
zwracało uwagę przepychem , 
nagromadź, ilością kosztow nych 
przysm aków i ilością wypitego 
szampana. Liczba gosc, w yno
siła ok o ło  800 osób. pośród k tó
rych byli przedstawiciele w szy
stkich klas społecznych, p o 

cząw szy od Stresemanna i no
w ego kierownika Reichswehry 
gen. Heye. a kończąc na przed
stawicielach finansów, przem y
słu, handlu i gwiazdach Urno
wych i teatralnych.

Lwicą wieczoru była p, K oł- 
łontaj, która wyraziła nadzieję, 
iż w krótce zostaną usunięte 
trudności, 'akie napotkała ze 
strony wiadz amerykańskich, 
które odm ówiły jej wizy tran
zytowej do Meksyku,

5 bandytów— 140.000 dal.
Rekordy bandytyzmu amerykańskiego

PARYŻ, 13 11. (ATK). „Chi
cago Tribune" donosi z Laporte 
w stanie Indiana, że do jednego 
z banków tej m iejscowości 
wtargnęło pięciu uzbroionych

bandytów, którzy steroryzowa- 
wszy wszystkich urzędników i 
interesantów zabrali z lcas ban
kow ych 140 tysięcy dolarów, 
poczem  zbiegli.

Akw arelę tę wykonał F. Kwiatkowski nrzy katafalku w 8 
godzin no śmierci Fryderyka Szopena dnia 17 października 
1849. (Inne daty śmierci są nie ścisłe).

Oryginał jest własnością sekcji im. Chopina przy Tow, 
M uzycznem w Warszawie.

Dziś d nisze rozmowy
L O N D Y N , 13.11 (A.T.E.) Kun. 

fercncja delegatów federacji gór* 
niczej, ktura rozpatrywała wczo* 
raj propozycje  rządowe, a na*
stępnic wyjaśnienia ministra gór- , iegatów postanowi odwołać 
nictwa pułk. Lanc I'ox, zbiera się do swych mocodaw ców, 
ponown.c dzisiaj w godzinach |

por innych. Dalszy przebieg kon« 
fliktu i możliwość jego  prędkie* 
go zakończenia zależy w zupełno, 
ści od tego, czy konferencja de*

się

Strajk angielski i ceny
Jedno z pirm porannych p o 

dało dzi« w iadom ość o zlikwi
dowaniu strajku angielskiego i 
o gwrałtownym spadku cen na 
wegiel, związanym z tym fak
tem.

Jak się dowiadujem y ze źró
dła, naihardziej godnego wuairy, 
intormacja ta jest przedw czesna 

Ceny węgla utrzymują się 
bez zmian na dotychczasow ym  
poziomie.

Zapotrzebow anie węgla na
szego zagranicą jest nadal tak 
znaczne, że tranzakcje zawiera 
się iuż na kwiecień 1927 roku, 

Ceny na kwiecień są rzeczy
wiście niższe: wynoszą 18 szy-

Narodziny 
polskiej flety

handtowei
Pierwsze posiedzenie 

Rady

W czoraj odbyło się pierwsze 
organiz.acyjne posiedzenie Rady 
Adm inistracyjnej polskiej floty 
handlowej. Posiedzenie zagaił p. 
Minister Kwiatkowski.

Rada Administracyjna w po
rozumieniu z p Ministrem 
Przem. i Handlu ustaliła, że dla 
odbioru okrętów  i sfinalizowa
nia szczegółów  umowy, w y j 
dzie niezwłocznie komisja w 
składzie: pp. H. P ste l, kpt. T. 
Sterki ,m ec’n. okręt. A . Jezier
ski oraz kom. - por. inż. Czcr- 
nickń

P. Minister Przem. i Handlu 
ustali* nazwy zakup.onych 5 
statków, jak następuje:

„K atow ice", „Poznań", „T o 
ruń , „W i'n o ‘ i „K raków ".

Postanowiono, że obsługa 
każdego okrętu składać się bę
dzie z lb  ludzi i 7 oficerów

Hngów za tonnę, zamiast do
tychczasow ych trzydziestu kil
ku.

B9-—

G I E Ł D A
Usposobienie wyczekujące. 

Otwarcie Sejmu i rozpoczęcie o* 
brad wyjaśni sytuację, którą 
zresztą, koła giełdowe oceniają, 
dość optymistycznie. Wypowia* 
dana jest opinja, że współpraca 
Sejmu z Rządem będzie zupełnie 
możliwa i owocna. W tem ocze* 
kiwaniu na giełdzie i poza g*eł< 
dą „roui się“ jednak niecicie.

Wieczorem kursy spadły nie* 
co niżej urzędowych. Dziś rano 
widoczna lekka poprawa wy ra* 
żająca się, coprawda, w większej 
chęci kupna, niz w wyższych kur* 
sach.

Między innemi notowano:
Bank Dyskontow y 9.70, Ifan* 

dlowy 3.JO, Polski 8). Cukier 
2.90, W ęgiel 71.73, M odrzejów
3 83, Ostrowiec 7.30, Rudzki 1.18, 
Lilpop 16.20, Starachowice 2.23, 
Żyrardów 11.20. Borkowski 1.30.
4 i poł proc. L. Z  Ziemskie złot. 
37.73, 5 proc. miejskie złot. 41.73.

Zapotrzebowanie walut obcych 
normalne. LYzedow-y kurs dola* 
ra bez zmiany: gotówka zł. 8.99, 
dewizy zł 9.

Lonayn 43.70. Paryż 30 —  29.77. 
i pół. Zurych 174.

Rubel złof\ 4.80

Loteria
40,000 zł, ra Nr, 5335;
2000 zł, na Nr, Nr,

00483;
1000 zł. na Nt, 56113;
po 300 zł, na Nr. Nr, 16393; 

46833;
po 250 zł. na Nr, Nr.:

4G316; 47743; 60226;
po 200 zł. na Nr. Nr.:

4 f9 0 ; 9599; 1023; 1617;
17S72; 50053; 58550;
64229; 6834; 74251; 76843

Uwaga: Spis ten nie ooejmuie 
wygranych stawek.

18548;

1281;

4579;
16252;
63415;



NASZE
A B C

W DNIU W ZN O W IEN IA  
PRAC SEJM OW YCH.

Dzisiaj, o g. 2-ej popołudniu 
uroczystym aktem otwarcia b ę
dzie rozpoczęta druga sesia o- 
becnej kadencji parlamentarnej. 
Będzie to sesja budżetowa, zw y
czajna, którą Konstytucja za
brania odroczyć i zamknąć 
przed załatwieniem budżetu. 
Ses/a zatem musi potrwać do 
kwietnia, chyba iż zaszłyby ja
kie wypadki, w których Rząd 
widziałby się zniewolony zapro
ponować p. Prezydentowi roz
wiązanie Sejmu i przeprowadze
nie nowych wyborów.

Sesja parlamentarna zbiera sie 
w niezwykle napiętych stosun
kach wewnętrznych. Winna też 
bvć bardzo pracowita.

Dla przyszłości parlamenta
ryzmu w Polsce sesja ta będzie 
miała znaczenie historyczne. 
Przeżywam y teraz okres taki, iż 
poderwany autorytet parlamen
tu może być restytuowany łub 
też całkowicie powalony. Jeżeli 
ciała parlamentarne znajda w 
sobie poddostatkiem siły i konse
kwencji w postępowaniu, mogą 
ogromną rolę oaegrac w unor
mowaniu stosunków u nas

Rola parlamentu w sesji obec
nej nie polega wyłącznie 
uchwaleniu budżetu oraz 
załatwieniu spraw, czekających  
rozwiązania, jak zmiana ordy
nacji w yborczej do Sejmu i Se
natu, j o r  uchwalenie ustaw sa
morządowych, ale również na 
poprawie istniejących stosun
ków. na prawie kontroli nad wy 
padkami, które się rozgrywają  
współcześnie.

Dlatego kraj w yczekuje tej 
sesji z dużem zaciekawieniem  
silnem naprężeniem

Posłowie i senatorowie, którzy 
poddawali się w ostatnich cza
sach dużemu rozgoryczeniu, mi 
ją wielką odpowiedzialność wo 
bec kraju za te pięc miesięcy 
pracy.

Pupile „dolarówki"
Rekord p. J. Krzyżanowskie]

Wśród posiadaczy , dolarów- 
ki“ trafiają się wyjątkowo 
szczęśliwi; p. Jamna Krzyża
nowska np, wygrała w tym ro
ku już czterokrotnie znaczniej
sze sumy dolarów, W  trzech

ciągnieniach po 100 dolarów i 
w ostatniem 500 dolarów.

Największa wygrana z ostat
niego ciągnienia w sum,e 8000 
dolarów przypadła p. Izaakowi 
Rozenblattowi, zastępcy nota- 
rjusza w Drohobyczu.

Jeszcze je4en dom gry
Wykryty przez policję

Przy ul Emilii Plater Nr. 7 
w  mieszkaniu Witolda Zajdla 
wykryto nocy dzisiejszej pota* 
jem ny dom gry.

Przy stole karcianym sied/ia* 
ło 17 przeważnie znanych pohcii 
graczy i szulerów, między który* 
mi znajdowała się również rodzi*

na Szargorodzkich. u których 
p 'ed kilku dniami wykryto rów* 
nież dom gry.

Karty i wicksza ilosc pienię* 
dzy skonfiskowano Właściciela 
domu gry aresztowano. Nazwi* 
ska zanotowano w protokole po* 
licyjnym.

Newy śmiertelny
skoK do

Zaraza samobójstw w stolicy

Wisły

nieuzasadnione napaści
W  krakowskim „Ilustrowa

nym Kur,erze Codziennym" 
dnia 8 b. m pojawiła się ponow
nie napaść na b. Premjera i b 
Ministra Skarbu W ł, Grahskie- 
go, w  której poza zarzutami na
tury „rzeczow ej" pismo kra
kowskie wvtvka p, Giabskiemu, 
że przez w ychodzący w W ar
szawie dwutygodnik „Drogi Na 
"rawrj toruje sobie powrotną 
drogę do Ministerstwa Skarbu, 
dalej, że p. W ł Grabski starał 
się o stanowisko Prezesa N aj
wyższej Izby Kontroli Państwa, 
że wreszcie podejrzaną jest rze
czą wystąpienie p. WI Grab
ski igo na / jeździe działaczów na 
polu walki z epidemjami.

W szystkie te domysły i insy
nuacje nie budzą żadnych 
wątpliwości w  każdym człow ie
ku uczciwym i nie mogą sie nie 
spotkać ze stanowczym odpo
rem P, W ł Grahski zajm uje o- 
becnie stanowisko rektora Szko- 
łv  Głównej Gospodarstwa W ie j
skiego i zajm uje się tylko pracą 
nauKową. występując od czasu 
do czasu na polu publicystyki, 
zam ieszczając artykuły, czy  to 
w „Drogach Naprawy ’, czy  to w 
„Kurierze Warszawskim, czy  to 
w  „A B C ", lub też udzielając 
wywiadów różnym pismom, nie
zależnie od kierunku politycz
nego.

Jak długo jeszcze trwać bę
dzie w Polsce bezkarne szarga
nie czci najuczciwszych ludzi i 
na’ lepszych patryjotów ? I

Z a l e d w i e  w c z o r a j  p o d a l i ś m y  n o t a t k ę  

o  r z u c e n i u  s i ę  z  m o s t u  P o n i a t o w s k i e 

g o  w  n u r t y  W i s t y  j a k i e g o ś  n i e z n a n e 

g o  i  n i e o d s z u k a n e g o  d o t ą d  m ł o d e g o  

m ę ż c z y z n y ,  g d y  d z i ś  r a n o  z n ó w  s t a ł  

s i ę  p o d o b n y  w y p a d e k .

B y ł a  g o d z i n a  4  m .  4 5  r a n o ,  g d y  s t o 

j ą c y  n a  m o ś c i e  p o s t e r u n k o w i ,  u s ł y 

s z e l i  d o ś ć  s i l n y  p l u s k  w o d y  P o l i c j a  

n i e z w ł o c z n i e  p o d ą ż y ł a  d o  m i e j s c a  w y 

p a d k u  i  p r z y  s ł a b y m  ś w i e t l e  l a t a r k i  

p o l i c j a n c i  z a u w a ż y l i  l e z ą c e  n a  ś r o d 

k u  m o s t u  d o ś ć  j e s z c z e  d o b r e  p a l t o  

d a m s k i e  k o l o r u  b r o n z o w e g o  z  f u t r z a 

n y m  k o ł n i e r z e m .  R ę k a w y  p a l t a  r ó w 

n i e ż  o k r y t e  s ą  f u t e r k i e m ,  P r z y  p a l c i e  

l e ż a ł  k a p e l u s z  p l u s z o w y  i c z a r n a  t o 

r e b k a  r ę c z n a  z  g o t ó w k ą  w  i l o ś c i  1 z ł o 

t e g o  i 5 0  g r o s z y ,  a  t a k ż e  p r z y b o r y  t o a 

l e t o w e

Z a a l a r m o w a n y  n i e z w ł o c z n i e  k o m i s a r -  

j a t  w o d n y  w y s ł a ł  n a t y c h m i a s t  ł ó d ź  

m o t o r o w ą  z p o s t e r u n k o w y m  Z i e m b ą ,  

k t ó r y  s z u k a i ą c  s a m .  a  p o t e m  z  k o l e 

g a m i  d o  s a m e g o  r a n a  s a m o b ó j c z y n i  

n i e z n a n e g o  n a z w i s k a  z w ł o k  j e j  n i e  o d 

n a l a z ł .

D a l s z e  d o c h o d z e n i e  i p o s z u k i w a n i a  

p r o w a d z i  k o m i s a r j a t  w o d n y .

Przy-emne spotkanie
Z przykrem zakończtniem

C o  m o ż n a  u c z y n i ć  w i e c z o r e m  w  

W a r s z a w i e ?  O t o  j e s t  p y t a n i e ,  p r z e d  

k t ó r e m  s t a j e  n i e j e d e n .  W i e l u  i d z i e  a o  

k i n a .  T a k  t e ż  u c z y n i ł a  i  p .  J a d w i g a  K  

U  w e j ś c i a  d o  „ S t y l o w e g o g d y  m ą ż  

j e j  p .  T e o d o r  K .  p o s z e d ł  d o  k a s y  p o  

b i l e t y  s p o t k a ł a  s t a r e g o  z n a j o m e g o  p .  

A l e k s a n d r a  S .

G d y  s i ę  l u d z i e  d a w n o  n i e  w i d z i e l i  i 

n a g l e  s p o t k a j ą  s i ę ,  b e z  ż a d n e g o  r a c j o 

n a l n e g o  p o w o d u ,  r a d o ś ć  w y b u c h a  w  i c h  

s e r c a c h  z  n i e s ł y c h a n ą  s i ł ą .  T a k  s i ę  

s p r a w a  m i a ł a  i  t y m  r a z e m .  P .  A l e k s a n 

d e r  u c i e s z y ł  s i ę  t a k  e f e k t o w n i e ,  ż e  z a 

p r o s i ł  o b o j e  m a ł ż o n k ó w  n a  k o l a c j ę  d o  

O a z y .  S z a l o n y  c z y n  p .  A l e k s a n d r a  

b y ł  t e m b a r d z i e j  u s p r a w i e d l i w i o n y ,  ż e  

m ł o d y  c z ł o w i e k ,  p a ł a ł  s w e g o  c z a s u  

g ł ę b o k i m  s e n t y m e n t e m  d o  p  J a d w i g i .

W  O a z i e ,  p .  O l e ś  s z a l a ł  t a k  w y d a t 

n i e ,  ż e  u r ż n ą ł  s i ę  „ w  d r o b n y  m ą c z e k  

a  ś w i t  z a s t a ł  g o  j e s z c z e  p r z y  s t o l i k u .

N i e m a  w s z a k ż e  t a k i e g o  t o w a r z y 

s t w a  k i ó r e b y  s i ę  n i e  r o z e s z ł o .  P a ń  

s t w o  K .  p o s t a n o w i l i  i ś ć  „ t r o c h ę  p o 

m i e s z k a ć " ,  w r y c i ą g n ę l i  t e d y  O l e s i a  z 

O a z y  i  w y s z l i  n a  u l i c e .  T u  a t o l i  o c z e 

k i w a ł a  i c h  c a ł k i e m  n i e s p o d z i e w a n a  

p r z e s z k o d a  w  p o s t a c i  t a k s ó w k i ,  P .  

A l e k s a n d e r  u p a r ł  s i ę ,  ż e  p o j e d z i e  r a 

z e m  z  p a ń s t w e m  K  S p r z e c z k a  p r z y 

b r a ł a  w  k o ń c u  t a k  o s t r e  f o r m y ,  ż e  p .  

A l e n k s a n d e r  k t ó r e m u  m i ł o ś ć  i a l k o -

d oh o l  p o m i e s z a ł y  w  g ł o w i e ,  p o d s z e d ł  

p o s t e r u n k o w e g o  i  z ł o ż y ł  t a k i e  r e  

i a c y j n e  z e z n a n i e

—  T e n  p a n  p o r y w a  m i  ż o n ę .

P o l i c j a n t ,  n a t y c h m i a s t  p o d b i e g ł  d o  

p o w u ś n i o n y e h  i  z a ż ą d a ł  l e g i t y m a c j i .

P r a w d a  s z y b k o  w y p ł y n ę ł a  n a  

w i e r z c h  i  p ,  A l e k s a n d r a  S .  p r z y a r e s z  

i o w a n o .

C o  t o  b ę d z i e  j a k  O l e ś  w y t r z e ź w i ę  

j ć ?

W ice -P re m je r  
B a rte l

m rie odroczy sw6j 
wyjazd do Łodzi

W yjazd  p. W .cc*Prcmjera Bar 
tla do Łodzi, wyznaczony na 15 
b m. może ulec zwłoce, gdyż w 
początkach przyszłego tygodnia 
projektowane jest zwołanie kon 
ferencji gospodarczej Rządu 

przedstawicielami orgamzacyj 
pracowniczych z udziałem wice* 
premjera Bartla. Te-min wyjaz 
du p, Bartla zostanie ostatecznie 
ustalone dopiero w dniu dzisiej* 
sz\in. N ic  jest wykluczone, że 
wyjazd jego  do  £ odzi zostanie 
odroczony  naw ct na kilka ty* 
godni.

Wielka obława 
policyjna

50 osób aresztowanych

Z polecenia p. Chełnr.ckiego, 
naczelnika urzędu śledczego, p. 
komisarz Lubielewski, k ierow 
nik II Rejonu śledczego, zarzą
dził nocy dzisiejszej obławę, 
która obejm owała dzielnice ży
dowskie.

Zatrzymano ogółem  50 osób, 
z których 10 osób poszukiwane 
sa przez sądy.

ScherlocK Foles 
a srttlcy

Okradziona schwytała 
złodzieja

Z mieszkania Marj Tolińskiej 
w Al. Jerozolimskich nr. 34 na
prawiający tam podłogę robot
nik, korzysta,ąc z nieuwagi do
m owników, skradł biżuterję 
wartości 300 zł

Poszkodowana, posiadając pe 
wne wskazówki, gdyż w kilka 
godzin potem lo lia sk a , prze
chodząc ul. Szpitalną natknęła 
się na tegoż robotnika i oddała 
go w ręce posterunkowego.

Jest to Jozef Kucz (Piękna 
nr 16j.

J E D W A B I E .  K O R O N K I  etc.
Długa 50 (Pasaż Simonsa), Marszałkowska 125, Nowy Świat 41

Mały Paluszek 
wypadł oknem
Naw? ofiara niedozoru

Przy ulicy Pięknej nr. 42, na 
III piętrze, zamieszkują Dp. Pa- 
luszkowie,

W czoraj, gdy pp. Paluszko- 
wie, o g. 3 pp. wyszli, puzosta- 
w iając bez dozoru w zamknię
tym lokalu 3-letniego syna swe
go Henryka, malec wdrapał się 
na krzesło, a następnie na okno.

Po otworzeniu okna, chłop- 
czyna zaczął wyglądać na ze
wnątrz przyczem wychylił się 
tak mocno, źe obsunął się i spad 
na bruk podwórza, ponosząc 
śmierć na miejscu.

M i l  lOT "J
—  L e o k a d i i  M i e r z e j e w s k i e j  ( G ó r n o  

ś l ą s k a  n r .  1 7  J z  k o m ó r k i  —  r o ż n e  r z e  

c z y  w a r t o ś c i  106  zl

—  Z y g m u n t o w i  B a ń k o w s k i e m u  v 

p o c z e k a l n i  t e a t r u  „ O l i m p j a "  ( M a r s z a ł 

k o w s k a  n r .  1 1 4 )  z e g a r e k  w a r t o ś c i  1 0 0  

z ł o t y c h .

—  M a n i  B i c h t ń s k i e j  ( P o k o r n a  12  

p r z e z  o k n o  —  u b r a n i a  w a r t o ś c i  6 1 5  zł

Dziś, godz. 10.
B r u k i e w  k g .  8  —  9  g r „  b u r a k i  w 

p ę c z k a c h  p o  0  —  11 g r . ,  c e b u l a  

p ę c z k a c h  g a t .  I  k g .  * 5 — $8  g r . ,  c h r z a n  

k g .  zł .  1 g r .  5 0 ,  k a l a f i o r y  I g a t .  3 0  

4 0  g r . ,  —  IT g a t .  2 0  —  2 5  g r , ,  k a p u s t a  

h i a f a  n «  w a g ę  k g .  1 3  —  J 4  g r „  —  

w  g ł ó w k a c h  p o  3 0  —  4  O g r . ,  —  c z e r  

w o n a  p o  2 5  —  .V) g r . ,  —  w i ó r k a  p o  

20  —  2 5  g r . ,  —  b r u k s e l s k a  k g  6 0  -  

0 5  g r ,  m a r c h e w  w  p ę c z k a c h  p o  1 2  -  

1 5  g r . ,  —  n a  w a g ę  w  k g .  8  —  9  gr ,  

p i e t r u s z k a  w  p ę c z k a c h  p o  20  —  2 3  

g r . ,  —  n a  w a g ę  k g .  2 5  —  3(J g r . .  s a *  

ł a t a  p o  3  —  4  g r . ,  s e l e r y  p o  2 4  —  

3 0  g r . s z c z a w  k g .  3 0  g r . ,  s z p i n a k  k g .  

2 5  g r . ,  z i e m n i a k i  w o z o w e  1 0 0  k i f l .  

1 3  —  1 5  z ł . ,  —  w a g o n o w e  10Q k g  

1 1 — 12 z ł .

DZISIEJSZE PISMA  

PORANNE
DONOSZĄ Zt:

W  o t w a r c i u  sesji n a  Z a m k u  nie 
wezmą udziału kluby: niemiecki, 
białoruski, ukraiński i żydowski, 
który uważa, że sama obecnością 
swą na Zamku aprobowalhy o* 
becną politykę Rządu

P. P. S. wydelegowało posłom 
Jaworskiego, D iszynskiego i Nie* 
dzialkowskiego. do pertraktacji 
z ministrem .Moraczewskim w 
sprawie jego pozostania w Rza* 
dzie.

Burmistrzowi Łucica p. Bole* 
slawowi Zielińskiemu cofnięto 
nadans 20 września zloty krzyż 
zasługi. Jest to pierwsza wypa* 
dek tego rodzaju.

Rząd ustalił now y regulam' i 
Komitetu Ekonomicznego ńini* 
strów. Wedle tego projtktu 
przewodniczyć Komitetowi b ę »  

dzie premjer lub wyznaczony 
przez niego minister.

Vice*Prem.;er 3artel powołał 
komisje z dyrektorów departa* 
mentów i naczelników Wydz.a* 
tow Ministerstwa Oświaty. Ko* 
misja będzie miata za zadanie 
przygotowanie projektu rządo* 
wego o ustroju szkolnictwa.

Z m a r s z c z k i
r o z p r o w a d z ą ,  o c z y s z c z a  c e r ę ,  n a d a i e  

t w a r z y  ś w i e ż y ,  m ł o d z i e ń c z y  w y g l ą d .

z n a n y  k r e m  2 6 7

A B A k ID
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  p e r f u m e r  

j a c h  i  u k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .

Baczność R w e n r ó ;
Jutrzejsze 

zebrania kont olne
W  p o n i e d z i a ł e k ,  1 5  l i s t o p a d a ,  w  k o *  

l e j n y m  d n i u  z e b r a ń  k o n t r o l n y c h  d l a  

s z e r e g o w y c h  r e z e r w y  i p o s p o l i t e g o  

r u s z e n i a ,  w i n n i  s t a w i ć  s i ę :  1)  p r z y *  

n a l e ż n i  d o  P .  K  k ’ . N r .  1.  z a t n i e s z *  

k a l i  w  I I I  k o m i s a r j a c i c  P -  P . ,  u r o d z c *  

n i  w  r,  1 8 9 3 ,  n a z w i s k a  k t ó r y c h  r o z *  

p o c z y n a j ą  s i ę  o d  R .  d o  Z .  w ł ą c z n i e —  

w  k o m i s j i  k o n t r o l n e j  N r  1 ( k o s z a r y  

2 1  p .  p  w  C y t a d e l i ) ,  z a m .  w  I V  k o m . ,  

' n r . ' w  r .  1 8 9 2  ( n a z w i s k a  o d  A  d o  ł . ) —* 

\v k o m i s j i  N r .  2  ( k o s z a r y  3 0  p .  p ,  

w  C y t a d e l i ) ,  z a m  w  V l ł  k o m . ,  u r ,  

w  r .  1 8 9 8  ( o d  A .  d o  k . )  —  w  k o m i s j i  

N r .  3  ( k o s z a r y  z a k ł a d u  m u n d u r o w e *  

g o  w  C y t a d e l i ) ,  z a m .  w  V  k o m . ,  u r .  

yv r .  1 8 9 3  ( o d  K .  d o  N . )  —  w  k o m i s j i  

.N r .  4  ( C i e p ł a  3 2 ) .

2 )  p r z y n a l e ż n i  d o  P .  K ,  U .  N r  2 ,  

z a m ,  w  V I  k o m ,  u r  w r .  1 8 9 5  ( t y l k o  

c i ,  k t ó r z y  n i e  s t a w  iii  s i ę  d o  r a p o r t u ,  

w z g l ę d n i e  z e b r a ń  k o n t r o l n y  c h  w  r. 
1 9 2 5 )  —  w  k o m i s j i  N r .  1 ( k o s z a r y  

d y o n u  s a m o c h o d o w e g o  u l .  k o n w i k *  

t o r s k a  3 ) ,  z a m .  w  V I I I  k o m . ,  u r  w  r. 
1 8 9 7  ( c i  s a m i  j a k  p o p r z e d n i o ,  n a z w i *  

s k a  k t ó r y c h  r o z p o c z y n a j ą  s i ę  o d  A ,  

d o  k . )  —  w  k o m i s j i  N r .  2  ( k o s z a r y  

a r t .  k o n n e j ,  u l .  H u z a r s k a ) ,  z a m ,  w  X I 
k o m . ,  u r .  w  r.  1 8 9 2  ( o d  ty., d o  P . )  —  

w  k o m i s j i  N r  3  ( k o s z a r y  1 p  s / . w o *  

l c ż c r ó w ,  u l .  I l a ń s k a ) ,  z a m .  w  X V I  

k o m . ,  u r .  w  r.  1 8 9 2  ( o d  A .  d o  k . )  —  

yv k o m i s j i  N r .  4  ( k o s z a r y  1 p. l o t n i *  

c z e g o ,  n a  l o t n i s k u  w  M o k o t o w i e ) ,  

w r e s z c i e

3 )  p r z y n a l e ż n i  d o  P  k U .  vr. 3 ,  

z a m .  w  X V I I  i X V I I I  k o m . ,  w s z y s c y  

u r o d z e n i  w  r.  1 8 9 ]  i 1 8 9 2  —  w k o r n i *  

s j i  N r .  1 ( l o k a l  P .  k .  11 . ,  u l  S z e r o k a  

3 , '  p o k o j  S r .  3 ) .

D l a  p o d l e g a j ą c y c h  P .  k .  t N r .  1 

z e b r a n i a  k o n t r o l n e  t r w a ć  b ę d ą  d o  36 
l i s t o p a d a ,  d l a  p o d l e g a j ą c y c h  P .  k  C .  

N r .  2  —  d o  2 7  l i s t o p a d a ,  d l a  P .  k  l T, 

N r.  3  —  r ó w n i e ż  d o  t e g o  d n i a  w ł ą c z *

Święto OlicorsHiej Szkoły 
Sanitarnej

D n i a  I l i  1 4  h .  m .  w  O f i c e r s k i e j  

S z k o l e  S a n i t a r n e j  o d b ę d z i e  s i ę  o h *  

c h ó d  d o r o c z n e g o  ś w i ę t a  s z k o ł y ,  p o *  

ł ą c z o n e g o  z  l i r o c z y s t e m  o t w a r c i e m  

r o k u  s z k o l n e g o  2 6 / 2 7 .

P r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i  p r z e w i d u j e  

w  s o b o t ę  o  g o d z .  7  m .  3 0  w i e c z .  u r o *  

c z y s t y  c a p s t r z y k  w  n i e d z i e l ę  z a ś  

o  g u d z .  10 / . r a n a  m s z ę  sw  w  k a p l i c y  

s z k o l n i  j S z p ’ t a l a  l  l a z d u w s k i c g o ,  d e *  

t i l a d ę ,  p o c z e r ń  i n a u g u r a c y j n y  w y k ł a d  

„ C z y l i  i u c z u c i e " ,  k t ó r y  w y g ł o s i  

o r d y  n a t o r  s z p i t a l a  s z k o l n e g o ,  d o c e n t  

d r  Pieńkowski.



20 bander polskich wzniesie się dumnie w gorę

Nabycie 6 holowników
i 14 statków dla Polski

Już w na'bliższych dniach 6 
holowników i 14 statków m or
skich t zw. „lich terów " w ypły
nie pod polską banderą z por
tów  w Tczow ie, Gdańsku i G dy
ni, w ioząc polski weeiel oo  An- 
glji i państw Skandynawskich 
i Bałtyckich.

Statki te zostały zakupione 
przez Tow arzystw o „Żegluga 
Wisła —  Bałty!?", którego dy
rektor zarządzający inż. T cod o - 
zy N osowicz w klika już godzin 
po pow rocie z Hamburga, gdzie 
finalizował sprawę kupna stat
ków  od Tow arzystwa niem iec
kiego „Bugsir", udzieli! „A B C " 
ciekaw ych informacyj o tej 
tranzakcji.

Jecnoslk i nowozahupionej 
flotylli handlowej posiadaja p o 
jemność od óOO do 1200 ton, 
Razem 6 holow ników  i 14 stat
ków  będzie posiadało 11.000 
ton pojem ności.

Statki te będą kursować ja
ko tow arow e okręty w ęglow e 
p c morzu Północnem  i zostały 
nabyte z inicjatywy prywatnej 
i za pieniądze koncernu w ęglo
wego, który finansr je T ow arzy
stwo „Żegluga W isła —  Bał
tyk", eksploatując port w J e że 
wie.

Z dn. 15 grudnia r. b- w szy
stkie now onabyte statk* p ły 
w ać będą ped polską banderą.
l ’ow arzystw o „Żegluga WiUa—  
b a ’ tyk ‘ ‘ zacznie niedługo już

angażować do służby na stat
kach i holownikach, polskich 
oficerów  marynarki i maryna
rzy, k tórzy me będą potrzebo
wali szukać chleba pod obcą 
broderą, tułając się zagranicą.

Nabycie 20 statków z inicja- 
tyw y pi ywmtncj przez kilku e- 
nergicznych i dzie'nych ludzi, 
jest duż fm km kicni naprzód w

rozwoju naszej floty handlowej 
i krok ten spotkać się powinien 
z jaknaiwiększem poparciem  i 
uznaniem sfer rządowych*, 

Znaczenie tej nowonaby tej 
flotylli dla propagandy polsko
ści zagranicą jest również p o 
ważne, gdyż bandera polska 
będzie stałym i częstym goś
ciem w portach europejskich

Uwaga na Kresy wschodnie!

e ta e  ?. m
eptują żagwie pod girach Rzeczypospolitej

Na Kresach W schodm ch ze 
zciumicwaiacą szybkością roz
szerza się organizacia kierow a
na przez Sowiety, t. zw. „Iłro - 
mada Białoruska".

Obecnie całą zakonspirowaną 
podziemną „robotę " zorganizo
wano w trójki (komitety z 3-ch 
osób).

Są trójki niższych : wyższy cii 
stopni, pierwsze podporządko
wane drugim. Najniższe nazy
wają sin „hurtkami''.

„H urtkćw " jest obecnie 600. 
Po wsiach jeżdżą instruktorzy, 
debrze opłacani (są to przeważ
nie wybitni działacze komuni-

A R Y T M O M E T R Y

B R U N  S V I G A
Precyzyinem swem wykona
niem zapewniają największą 

dokładność i trwałość
347

Prostota konstrukcji tych 
maszyn ułał wia pracę i za
pewnia największą oszczęd
ność czasu, energji i kosztów.

Kilkanaście różnych  m odeli dem on stru je  na Życzenie

Tow. B L O C K -B R U N , Sp. Akc. 
I f ii i is a  W  BriM. O i lM  « M d i  Bilski.

styczni z Mińska). W ładze za
notowały już parę wypadków  
podpalania dworów przez roz- 
agilowane chłopstw o. Oto ow o
ce tej groźnej roboty.

Dzięki świetnej organizacji i 
środkom maierjalnym przysyła
nym przez Sowiety „H rom ada" 
podporządkowała sobie Tow 
Szkoły Piał., Zw. Naucz, oraz 
organizacje m łodzieży biał. stu
denckiej i gimnazjalnej z Wilna.

O ile nasi „przyjaciele'' —  
bolszew icy kierują robotą antv- 
państwową w województw ach 
wschodnich, o tyle drudzy nasi 
szczćrzy „przyjeciełe" Niemcy 
inspirują organizacje uł: raińskie 
w woj. poł. - wschodnich.

85 placówek i 314 ludzi

ICIMtllljt fClJl! HPit3
Za ceną przeszło 15 miljonów złotych rocznie

Ministerstwo Spraw Z ag rani- 
cznvch, a w ięc polityka i pro
paganda zewnętrzna w nad
chodzącym  roku budż.ctowym 
będzie nas kosztow ać, po ob l’- 
czeniu dochodów , nieco

ponad 33 miljonów zlotyrh,
co  stanowi rocznie na głowę 
mieszkańca Polski, której lud
ność sięga tej samej cyfry, nie
co

ponad jednego złotego,
Z ogólnej tej kwoty na pla

ców ki zagraniczne przypada po 
odliczeniu dochodów

15 milionów złotych,

wydatki bowiem  placów ek wy
noszą okrągło 21,5 mi’ j. zł-i d o 
chody zaś (opłaty konsularne) 
okrągło 6.5 miii. złotych.

Placów ek za graniczną ch (po
selstw i konsulatów), nie licząc 
Komisariatu Generalnego w 
Gdańsku, mamy 85, z czego naj
więcej, bo 15 przypada no 
Niemcy (poselstwo w Berlinie i 
14 konsulatów), 9 przypada na 
Rosję (poselstwo w M oskwie i 8 
konsulatów), po 6 przypada na 
Francję (ambasador w Paryżu i 
5 konsulatów) i na Stany Zicd- 
noczone (poselstwo w W aszyn* 
tonie i 5 konsulatów). W  nie
których państwach, jak Hisz- 
panja, Austria, Szwecja, Japo- 
nja i inn., posiadamy tylko po 
jednej p laców ce (poselstwa w 
stolicach).

w  służbie zewnetrznei P ol
ska posiada 314 urzędników, z

rsnsaHrsws mcęsssr

2UC-fad2 Kanonizacji 
św. Stanisława Kostki

Uroczysta akademia w F:!hauroi.iji

Gwoli upamiętnienia 200-lccia 
kanonizacji św. Stanisława K o
stki Ministerstwo W vznan R eli
gijnych i Oświecenia Publicz
nego zwolniło w dniu dzisiej
szym młodzież od zajęć szkol
nych.

O g 3 w FJharmonji, stara
niem Koła prefektów warszaw
skich z ks RostkowJkm "a  cze
le, odbędzie się ku czci św. Sta
nisława V' śtki uroczysta aka- 
demja.

czego; 2 am basadorów (Paryż i 
Stolica Apostolska), 7 posłow  
I klasy, 9 posłów  U klasy, 9 po
słów III klasy, 11 konsulów ge
neralnych II klasy, 39 konsu
lów, 51 w ice - konsulów ifd. 
Ponadto- 8 radców handlowych 
i 13 attac!’ es wojskowych.

Z pośród 85 placów ek jest 
dziew ięć najdroższych,

bo pochłaniających (bez u- 
wzglęćlnienł* dochodów ! ponad
509.000 złotych rocznic każda 

Najdroższą placów ką polską
jest, niewiadomo dlaczego, 
pcselstw o w M oskwie —  kosz

tuje 932.589 zl. rcczaie.
Z kolei najdroższy :cst 

konsulat w Nowym Yorku —  
kosztuje 845.566 z7, rocznie- 
W reszcie niewiele tańszy 

jest
konsulat w Perli, ie —  kosztuje 

8"6,i73 zl, rc-zu ie .
Dalej rfastępują: poselstw o w 

Londynie (705.287), poselstwo 
w W aszyngtonie (755.784 zł.J, 
ambasada w Paryżu (655.533 
zl.), posąjsłwp w Wiedniu 
(646.125 zł.), poselstw o w A n 
gorze (633.441 zł.) i poselstwo 
w Berlinie (599 967 zł.).

Najtańszą placówką jest kon
sulat w Koszycach w C zecho
słowacji (53.810 zl.) Najtanszem  
poselstwem jest placów ka w 
Atenach w Grecji (130.140 zł.).

Delegacja przy Lidze Naro
dów kosztow ać nas będzie wr 
przyszłym roku 317.817 zł., u- 
dział Pojski w  utrzymaniu Ligi 
wynosić będzie 992.720 zł., u- 
trzymanie komisarza 1 gi w 
Gdańsku 157.800 zł., razem 
cała „przyjem ność" z l.ifią Na 

rodów  około  1 i pói milj. zł.
Na propagandę mrmy wydać 

w przyszłym roku około
3.400.000 złotych, zaś fundusz 
dyspozycjny Ministra Spraw 
Zagranicznych wynosić ma o- 
kolo  6.0OO.ÓOO złotych.

t m
WARSZAWSKI
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G0:.E NIESZCZĘŚCIE
Histor,a bardzo rzewna

M iłcsc dala Wronie skrzydła; 
rzec by można, że nazwisko je
go ptasie nabrało właściwej tre
ści. gdyby nie to, że Wrona 
był —  zaprawdę! —  orłem w 
owym czasie; gdvby mm nie był, 
w  nirbotycznem podniesieniu 
swego ducha, uczyniłaby go nim 
miłość, większe ona bowiem
i na i większe czyn’ cudy.

Kobieta, którą kochał, godna 
była miłości, nawet rzezbiarza. 
Bvła to panienka wielce luba, zc 
złotym  figlarnym promykiem 
w oczach niebieskich i z u- 
śmiechem na ustach, zawsze 
lekko i jakby łakomie roz
chylonych. Jednak nic samym 
wdziękiem twarzy wywołała 
najpierw zdumienie w rzeźbia
rzu, noczem zachwyt, poczem 
miłość wielką i nieco sz-aloną; 
obejrzawszy ją dokładnie, zdu

miał się rzeźbiarz, widząc, jak 
przeczysta jest Im ja jej gibkie
go ciała, jak nieskazitelnie szla
chetne są jego proporcje. W y 
wodziła się z odrapanego za
padłego w ziemię przedmieścia 
ponad Wisłą, gdzie biedota 
ludzka rodzi typ dziewczęcy o 
niebywałym wdzięku, smukły 
i wiotki, zgrabny i g;ętki, na o- 
szałamiająco pięknych nogach 
chodzący. A lbo to W 'sła  tak 
swoje stroi nimfy, albo też są to 
nadobnie rasowe pamiątki po 
naunilszym wietrzniku, księciu 
Józefie, któremu niedaleko było 
z pod Blachy na Solec Inaczej 
nie można sobie wytłóm aczyć 

nieuświadomionego wykwintu 
tych nadwiślańskich księżniczek, 
w tanich kacabajkach i wesoło 
zwarjowanych kapelusikach, wy- 
twornością ruchu i inteligencją

spojrzenia dorównujących Pa
ryżankom i blasku tych pereł, 
rodzących się w zaśmedziaGcb, 
szorstkich, zgrzybiałością zmar
twionych skorupach domkow 
i kamieniczek, w których redzie 
księżniczki i twórca perły, albo 
,est stróżom, albo robi trumny. 

Najpiękniejsze dziewczęta w 
Polsce rodzą się we Lwowie 
i wr W arszawie: (najpiękniejs1 
mężczyźni pochodzą jedynie 
z tego miasta, w ktorem łaska- 
■wie urodzie się raczył autor tej 
historji) W iele jeszcze polskich 
miast rości sobie pretensje do 
pierwszeństwa, twierdząc, że ni
gdzie takich słodkich 1 ślicznych 
nie znajdz;esz panienek, jak u 
nich, jest to jednak chełpl-wość 
jedynie, lub puste marzenie. 
Czasem sie jedna, druga znaj
dzie, —  pewnie, pewnie! —  ale 
to ma to. Zas we Lwowie każda 
pan enka ,cst siiczna, a w W ar
szawie co druga. Oto mi są 
miasta! Co s.ę zaś w W arsza
wie rodzi w biedzie 1 w zapada
jącym się domku, to jest naj- j 
piękniejsze, jakgdyby los, stara

i złośliwa małpa, chciał jednak 
mimo wszystl lego nagrodzić nę
dzę i słodyczą nanoić 'biedotę; 
więc s:ę u zacnego i uczciwego 
pana szewca —  biedaczyny, na
rodzi czasem córeczka, jak Kwia
tuszek najmdszy. Rośnie to, 
śliczne jak sarenka i patrzy cu- 
downemi oczyma na świat tak 
niewinnie, jak anioł. Wszystko 
dookoła połyka łzy i źałośliwie 
z biedv pochlipuje, a jęczy, 
a postękuje, bo to zawsze cokol
wiek w biedzn ulży, a takie 
ptaszę, co się nagle pojawTo na 
ulicy Zapiecek, albo Krzywe K o
ło, albo na Dobrej albo na Mi
łej, —  roześmianemi oczyma na 
biedę patrzy, tak, że i bieda się 
też uśmiecha i chciała by zelżeć, 
tylko, że nic może; dziewczątko 
takie śliczne, śpiewa i tańczy, 
idąc, a kiedy igłą palce sobie 
pokhue, tak że drobniutkie kro
pelki krwi, jak malutkie rubiny 
na końcach rączyn spracowa
nych się po;av/ią, —  to jej tylko 
na chwilę jedną niebieskie oczy 
łzami się napełnią, ale słońce, 
łzy niewinne ujrzawszy, prędko

i ’eży i z oczu jej tc Izy promie
niami złotemi wypija. Przeto 
panna Andzia, albo panna Ja
dzia za chvrilę znowu się uśmie
cha i kocha cały świat, wszyst
kich ludzi i księżyc i słońce 1 sia- 
rc domy, liszajami po odpadłym 
tynku pekryte 1 wszystko, wszy
stko.

W  takiej to dziewczynie ko
chał się Wrona, a ona bardzo, 
bardzo kochała się w n:m. M og
ło się to było nie zdarzyć z po
wodu jego śmiesznego nazwiska, 
bo kiedy je panna Wikcia (tak 
się nazywało biedactwm złote), 
usłyszała po raz pierwszy, to się 
rozpłakała, ale ze śmiechu. W ro
na bardzo się rozsierdził i na
stroszył tak, jak prawdziwa 
wrona w deszcz, ale to bynaj
mniej nic pomogło, bo panienka 
śmiała się tem serdeczniej; że to 
jednak był zacny chłop ten rzeź
biarz i w kosmatej duszy weso
ły, więc i on ryknął śmiechem 
tak rzeżkim i burzk vym, ze kil
koro wróbli wynadło z gniazd 
i tynk zaczął lecieć ze starej 
kamienicy, ,D. c, n.).
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Polowanie na mężów
Uciemiężenie kobiety w Indiach —  Mężczyzna panem i władcą

Błogosławionym  kraiem dla 
mężczyzn są Ina,e, lak jak dla 
kobiet St. Zjednoczone. D lacze
g o?  W yjaśni nam to prasa in
dyjska. która oddawr.a już pro
wadzi walkę z handlem dziew
czętami. Nie m yślc: e tylko, że 
mowa o tym, co  się w Europie 
nazywa „handlem żyw^m tow a
rem ", lub o wywożeniu hindu
sek do Argentyny czy Hambur
ga Nie, poprostu sprawa tej 
walki z handlem dziewczętam i 
polega na dążeniu do zreform o
wania sposobów  zawierania 
zw iązków  małżeńskich w In
diach

Bo w warunkach obecnych 
troska o zdobycie zięcia naj
bardziej trapi każdego hindu
sa mającego córkę czy córki 
na wydaniu. W  tych warunkach 
zupełnie nie dziwi fakt, że obec 
nie w Indjach tysiące m łodzień
ców  zdobyw ają wyższe w y
kształcenie za pieniądze swych 
przyszłych teściów.

Zw yczaje są w Indjach tak o- 
ryginalne, jak to bywa tylko na 
ł/schodzie. Przyszli m ałżonko
wie me widują się zupełnie aż 
do dnia ślubu. Slub ten jest i i -  
teresem. zawieranym przez ro
dziców  obu stron i to w sposób 
taki, że nieraz dziewczyna sta
je się „m ężatką" jeszcze zanim 
na świat przyjdzie.

Jeśli jej narzeczony umrze 
w krótce po jej przyjściu na 
świat, dziewczyna zostaje „w d o  
w ą ‘‘ , przypada w ięc jej w n- 
dziale los dziew czyny publicz
nej ,od którego uchronić ją m o
że tylko ucieczka. Nie m oże 
zostać nawet bajaderą, bo dzie
wczynami świętem i zostają w 
Indjach tylko dziewice,

Czym się to w szystko dzieje? 
Działają w tym względzie dwa 
ba idzo  poważne czynniki. Je
den —  to prawo braminów, na
kazujące, żeby dziewczyna 
w stępow ała w związk' m ałżeń
skie najpóźniej w  okresie doj
rzewania; drug: zaś —  to tros
ka o potom stwo. Oba te czyn
niki są tak silne, że często ro
dzice wydaja dziewczynę za- 
mąż w wieku dziecięcym .

Na tem tle dzieją się n era z  w 
Indjach rzeczy straszne.Taw ne- 
go razu np. jakiś hindus czter
dziestoletni ożenił się z maleń
ka dziewczynka, która u e  skoń 
czyta jeszcze 10 lat; naturalnie, 
za taką żonę hindus musiał za
płacić. Po krótniem  pożyciu  
maleństwo trzeba było  oddać

do szpitala, gdyż bardzo ciężko 
zachorow ało. Ledw o jeanak za 
częło  przychodzić do siebie, już 
przyszedł po nie „m ąż“ .

Nic nic pomagały uwagi le
karzy, że ich pożycie małżeń
skie, j est niem ożliwe, i ze dzie
wczyna napewno przypłaci ży
ciem zbliżenie się z mężem. Na 
to wszystko zaw zięty hindus 
odpowiadał tylko: „T a  dziew
czyna należy do mnie, jest moją 
żoną, a w ięc według prawa sta
nowi niezaprzeczoną moją w ła
sność.

W obec tego, co  hindus m ó
wił, i w obec prawa personel

szpitalny byl istotnie bezsilny} 
wydano też hindusom  dziew
czynkę. Niedługo jednak stano
wiła ona własność okrutnego 
męża, bo zmarła po paru ty
godniach od wyjścia ze szpitala, 
jako ofiara niezwykle strasz
nych dla kobiety hinduskiej w a
runków życia.

W ypadki tego rodzaju są w 
Indjach na porządku dziennym. 
To też wydaje sie. ze zreform o
wanie tych stosunków wyma
gać będzie wieków* j poprostu 
pracy, bo trzeba do g*ębi prze
robić tam psychikę całego na
rodu.

Niebywałe doświadczenie

Weta, .jedynym nnkarmem 
przez lat siedem

Niezwykła cszczędnoić portugalska
Pewna obyw atelka republiki 

portugaNkiej —  jeśli wierzyć 
dziennikom —  zanadto do s e r 
ca wzięła hasło oszczędzania i 
zbyt przejęła się skargaipi oto 
czenia swego na szalejącą dro
żyznę.

Oto bowiem  pisma lizbońskie 
donoszą, że pewna m łoda i p ię
kna obyw atelka tego miasta od 
lat siedmiu karmi się tylko w o
dą zuDelnie czystą, bez dom ie
szek, i że stan jej zdrowi* jest 
przy tym godny pozazdroszcze
nia.

!toaiec paKcmia ram
Nie będzie zimno na ulicy nawet w zimie 

Projekt ogrzewania Jezdni

Kaoryśni i wym agający lu
dzie zachodu żądni są wielkich 
wygód. T o  też wszystko im 
przeszkadza, nawet to, do cze 
go możnaby się przyzwyczaić 
ch oćby  ze względu na to, że 
niektóre z'aw 'ska powtarzają 
się stale i często. Cóż dopiero 
m ów ić o chłodzie, śniegu, lodo
wej pokrywie na szybach! T e 
mu wszystkiemu ltfd/ie zacho
du w ypov ’ieazien walkę.

W praw dzie przed chłodem  
chronili się oni i chronią, tek 
samo, jak my, ciała swe w fu
tra czy  inne ciepłe okrycia. A le 
ponieważ im to nie w ystarcza
ło, ponieważ drażnił śnieg na 
chodnikach i jezdni, ponieważ 
nietylko drażnił, lecz  także ta
mował ruch uliczny, w ięc w y
powiedziano mu walkę.

A  śnieg tam, gdzie rzadko 
bywa ,w yw ołu je naprawdę coś 
w rodzaju katastrofy. Dość p o 
wiedzieć, że np. na ulicach Ber
lina śnieg —  to zatamowanie 
wszelkiej kom um kac.i kołow ej, 
tram wajowej czy sam ochodo
wej, gdyż z pow odu ślizgawicy 
konie nie mogą się posuwać, ko 
ła tramwajów ślizgają się na 
miejscu, a sam ochody z trudno
ścią tylko mogą zakręcać.

Nic też dziwnego, że tam 
właśnie powstała myśl ogrze
wania lezdni za pom ocą prą
du elektrycznego. W ob ec cią-

Dcliii na skiais la ikm lii
Z p ow od u  dro2yzny i małej wydajności robotnika

Związki przem ysłow ców  
kupców  angielskich wyłoniły 
specjalną komisję, która miała 
na celu zbadanie szczegółow e 
kosztów  naładowania i w yłado
wania okrętów  w portach an
gielskich. Komisja ta stw"crdzi- 
ła, ze robotm k portow y w A n
glji potrzebuje dziesięciu dri 
na wykonanie pracy, którą w 
każdym innytu porcie europej
skim robotnik wykona w ciągu 
da* trzech.

Ta mała wydajność robotni
ka angielskiego iest iedną z 
głów nych przyczyn ziawiska, ze 
A igija gospodarczo znojduje się 
na drodze do bankructwa. 
C złonkow ie tej koimsji utrzy
mują np., że płace, obow iązują
ce  dziś w Anglii, są o 50 do 100 
proc, wyższe .aniżeli przed woj 
ną, chociaż w portach państw 
europejskich żadnych podw y
żek niema.

Twierdzenie to komisja po
piera następującym przykła
dem: w porcie angielskim w y

ładowanie okrętu ze zbożem  
kosztow ało 1913 funtów szter- 
lingów, podczas gdy w porcie 
roterdamskim (Holandia) w yła
dowanie nieco nawet w iększe
go okrętu kosztow ało tylko 430 
funtów szterhngów.

Koszt wyładowania okrętu z 
cukrem wagi 4200 ton wynosił 
w różnych portach co  następu
je: Lcndyn —  918 luntów szt., 
Antwerpja —  230 funtów, R o- 
terdam —  379 funtów, Havre— 
302 funty, Dunkierka —  214 
funtów szterhngów. Cyfry te 
świadczą aż nadto wym ownie, 
że portowry robotnik angielski 
kosztuje trzy do czterech razy 
tyle, co  robotnik innych portów  
w Europie.

Komisja uważa za jeszcze 
hardciej n iepokojący ten fakt, 
że portow y robotnik angielski, 
przy całej swei drożyźnie, p o 
trzebuje na wykunanie pewnej 
pracy czasu niepoirre-nie dłuż
szego niż robotnik portowy in
nych państw w Europie

głych robót przy naprawach 
kanalizacji itp. przeprow adze
nie pod jezdnię potrzebnych 
przewodników  nie spraw iłoby 
trudności i nie byłoby koszto
wne. Prąd, dostający się przez 
te przewodniki, ogrzewałby 
cement, beton, czy  bruk ka
mienny, oddając też pewną i- 
losć ciepła otaczającem u jezd
nię powietrzu.

Jaki byłby skutek takiego o- 
grzewania? Zupełnie zniknąłby 
śnieg, który zaczynałby topnieć 
już na parę m etrów od ziemi, a 
po zetknięciu sie z pow ierzch
nią jezdni zamieniałby się w 
wodę i spływ ał do rur kaneli- 
zacvn ycb . Folicjanci, stojący na 
posterunkach na takich właśnie 
ogrzewanych ulicach czuliby się 
bardzo dobrze, bo niu w iedzie
liby, co  to zimno. (W iadom o, że 
zimno najbardziej dokucza no
gom i jeśli tylko w nogi nam imę ogrzewane

ciepło, reszta organizmu czuje 
się zu pelr ‘e dobrze!],

A  koszt takiego ogrzewama 
jezdni? Byłby on stosunkowo 
bardzo nieznaczny, bo zużycie 
prądu w ynosiłoby przeciętnie 
(w klimacie bez m rozów, a tyl
ko z przymrozkami) jeden do 
półtora kilowata na 12 godzin 
na jeden kwadratow y m itr 
jezdm.

Dotąd wynalazek ten pozosta 
je jeszcze w dziedzinie teorji. 
Byłby to wielki postęp i w ygo
da zwłaszcza dla stróży .noc
nych, policji itp —  takie ogrze. 
wanie, ale jedna zaledwie fir
ma —  i to w  W iedniu —  zdecy
dowała się spróbow ać, jak len 
pomysł wypadnie w prakt/ce  
Można sobie w yobrazw, jakie 
to tłumy publiczności stawać 
będą w miejscu, gdzie jezdnia 
i chodnik będą przez

Uczeni i sławni lekarze Por-
tugalji śp:.eszą gromacn e do p 
Estreka, tak się bowiem  owa 
niezwylde oszczędna dama na- 
zy wa, dla dokładnego zbadania 
tego kaprysu, jakiego przykła
dów  nie znała dotąd historia. 
M ożna być pewnym , że badania 
będą prowadzone sumiennie i 
dokładnie, zwłaszcza, że cho
dzi tn o  osobę naprawdę taaną, 
i naprawdę młodą.

Skromnych w /m agań p. Fst- 
reka doczekała się już mnóstwa 
dow odów  uznania; ogromna i- 
lość m łodzieńców , m ężczyzn w 
wieku dojrzałym  i nawet star
ców  ośw iadczyła się o  ej rękę. 
A k a 'd y  z tych kandydatów do 
stanu m ałżeńskiego w ychodzi i  
założenia że prze ie niema m o
wy o znalezieniu żony tańszej, 
mniej wymagającej i bardziej 
poprzestającej na małym, niż 
kobieta, która żyje tylko wodą 
i jest w dodatku bardzo ładna.

Bezużyteczny 
wydatek

W  p r z e d z i a l e  j e d n e g o  z  w a t f o n  'vv p o 

c i ą g a  j a d ą c e g o  t u n e l e m  s i e d z i  p e w n a  

m ł o d a  d a m a ,  k t ó r a  n i e d a w r o  n i e s z t z r -  

ś l i w i e  w y s z ' a  z a m ą i ,  a o b o k  n i e j  m ł o 

d y  c z ł o w i e k ,  w v t r w a l e  j " j  a s y s t u j ą c y .  

O b i / e  p r z e j e ż d ż a j ą  p r z e z  t u n e l  w  m i l -

K i e d y  j u ż  p o c i ą g  z n a l a z ł  s i e  w  p e ł 

n y m  ś w i e t l e  d n i a ,  m ł o d y  c z ł o w i e k  o d 

z y w a  s i ę  d o  t o w a r z y s z k i  p o d r ó ż y :

—  A  c z y  p a n i  w i e ,  ż e  t e n  t u n e l  k o -  

j s z t o w a ł  3 C 0  m i l j o n ó w ?

—  B y ł  t o  z u p e ł n i e  b e z u ż y t e c z n y  

w y d a t e k ,  p r z y n a j m n i e j ,  j e ś l i  c h o d z i  o  

p a n a .

B ieg  n u rk ó w  n a  d n ie  m o rza
Niezwykły wyścig na niezwykłym terenie 

Dziesięć tysięcy dolarów nagrody
w yznaczył sam E^erts w  sumie J Yager jest nurki odważ-Dzienniki amerykańskie do 

noszą o niebywałych zawodach 
sportowych, które odbyć się 
mają na dnie morza w głębok o
ści, osiągalnej dotąd jedynie dla 
łodzi podw odnych; nagroda dla 
zw ycięzcy wynosi 10 tysięcy 
dolarów.

Do konkursu zgłosili się do
tąd dopiero dwai zaw odnicy; 
bieg odbęazie się bezw arunko
wo nawet wtedy, gdybv nikt 
w ięcej już się nic zgłosił N ie
zwykli owi zaw odnicy —  to E^- 
gar Everts i John Yager T w ór
ca i inicjatorem zaw odow  jest 
właśnie wielki mistrz —  nurek, 
Everts, który już nieraz popisy
wał sie swą niezwykłą zręczno
ścią w wykonywanem  rzemio
śle.

M iejscem  odbycia zaw odow  
jest linia między * Ma Point aż do 
Sewelle Point w  Hampton R o
ad. Mistrz nurków, Everts, o- 
głosił właśnie w  wielkich dzień 
nikach amerykańsitich odezw e. 
w zywającą wszystkich mist
rzów nurkowania z całego św ia
ta, by ową drogę, wynoszącą 8 
mil, odbyli z nim na dnie m or
skim; nagrodę dla zw vcięscy

SERCE na UWIESI
„ C k A P O T T E *  

N a j c i e k a w s z a  k s i y ż k a  
ś w i e t n e g o  p i s a r z a

H. D U V E R H 0 I 5
j e s t  i u ż  w  s p r z e d a ż y .  3 6 ?

10 tysięcy dolarów 
U czestnicy tego niezw ykłe

go, nienotowanego dotąd w 
dziejach biegu, wezmą w nim u- 
dział oczyw iście w  strojach nur
ków  Największa głębokość, do 
jakiej dotąd opadali nurkowie, 
wynosi około  110 metrów. Już 
na tej głębokości ciśnienie w o
dy jest tak wielkie, ze normalny 
ludzki organizm nawet w mas
ce nurka wytrzymuje je z w iel
ką trudnością.

Dla zapuszczania się na głę
bokości 110 m etrów konieczny 
jest już pancerz stalowy nie
zwykłej siły i wytrzym ałości. 
W  każdym razie dotychczaso
wa praktyka w ykazała — ostat
nio np. przy szukaniu skarbów 

okrętu angielskiego, zatopio
nego w okolicach portu Brest, 
że o dostaniu się na głębokości 
160 m. nie można nayyet ma
rzyć-

Stający do zaw odów  nurek 
Yager ma za sobą cyfrę rekor
dową, bo g łębokość 70 m etrów; 
do tej głębokości udało mu się 
dotrzeć przy oględzinach pew 
nej łodzi oodwodirej. A le  już 
tam po paru zaledwńe chwilach 
pracy musiano go w ydobyć na 
powietrze, bo stracił przytom 
ność. Jak dalece ta próba od
biła się ua jego organizmie, 
świadczy fekt, że w ciągu kil- 

jk a  dni Yager zvpełnie nic nie 
| słyszał.

nym aż do zuchwalsi., a, to też 
nieraz narażał się na przygo
dy tego rodzaju, że tylko 
niezwykłem u poświęceniu k o 
legów  swych zawdzięcza fakt, 
iż dotąd żyje.

Tak np. kiedyś ołizym a* oa 
polecenie w ydobycia  z zatopio
nego okrętu srebra w sztabach; 
dużą część tego srebra udało 
się już w ydobyć, gdy pod k o
niec pracy Yager wpadł m ęd zy  
drzwi kasy okrętow ei i o w łas
nych siłach nie mógł się w ydo
stać z ich ob jęć. Na szczęście 
połączenie telefoniczne apara
tu nurkowego z powierzchnią 
morza działało doskonale: dzlę- 
k . memu przybyli wezwani na 
pom oc trzej inni nurkowie, k tó
rym udało się po siedmiu godzi
nach w ysiłków  uwolnić Yagera 
z ob jęć niechybnej śmierci.

Dziś Yager stanął na wezwą* 
nie Evertsa. Nic dziwnego, że 
nietylko Am erykarie, lecz i 
świat cały z ogromnem zainte
resowaniem czeka nu w /n ik  ich 
zaw odów .

i
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WARSZAWA W GRUZACH
Trzy czwarte domów w stolicy wymaga remontu
Rozmowa z Inł. K. Puciatą, prezesem Związku Właścicieli Nieruchomo^1 

w PciYstwIe Polskiem

Ostatnie dane statystyczne 
w ykazują w  W arszaw ie niepra
wdopodobnie duża ilość nieru
chomości. budynków, lokaii i 
izD niezdatnych do użytku.

Dokładna statystyka, prze 
prowadzona jeszcze w r. 1919 
wykazuje w stolicy 45 nieru
chom ości niezdatnych do użyt
ku, w tem 329 budynków, 
18.293 lokali lokaii, 26.930 izb.

Cyfry te dobiłm e wykazują 
anormalne stosunki w  dziedzi
nie remontu dom ów w stolicy, 
co  w niemałym stopniu przy
czynia się jeszcze bardziej dc 
zaostrzania kryzysu mieszka
niowego.

Że d ńś, w roku 1926, stosun
ki te tylko nieznacznie uległy 
zmianie na lepsze, niech p o 
świadczą poniższe słowa pre- 
zesa Związku W ia ś :ic .e l Nie
ruchom ości w  Państwie Pol
skiem inż. K. Puciaty.

— W  obecnej chw i'i około  
trzech czwartych ilości dom ów 
w  stolicy wymaga gruntownego 
remontu —  mówi inż. Puciata.

— M yrlę tylko o rem oncie 
poważniejszym, który rażąco bi 
>e w  oczy. Natomiast trudno 
jest u s t a l ip o t r z e b ę  remontu 
drobniejszego, o którym często 
nawet nie wiedzą sami w łaści
ciele domów w  W arszaw k, po-
Erostu całe dzielnice chylą się 

u upadkowi.
Takie naprzykład dzielnice 

żydow skie, budowane licho i 
rzadko bez „szwindla", przy 
budow ie których często zamiast 
ceg ły używano gruzu, lub śmie
c i ł  —  lada rok groza pow ale
niem się w  gruzy.

J A K I  L E K K I  
Mówią, ze piwo robi 
człowieka ociężałym. 
Zależy, jakie piwo.

HABERBliSCH & SCHIELE

—  Co pan prezes sądzi o o- 
statnich poczynaniach władz 
państwowych i komunalnych w 
dziedzinie popieiania remontu 
dom ostw ? — zapytaliśmy.

—  Jeżeli poczynania te —  
odpowiada inż. Puciata —  tęd ą  
dalej tak prowadzone, jak o- 
becnie, to nie można spodzie
wać się poprawy stosunków w 
tej dz.edzinie r iz e c ie ż  w iado
mo jest, że gdy, dopiero, policja 
wyrzuci lokatorów  i gdy dom 
wali się, to dopiero wtedy ist
nieje m ożliwość otrzymania po
życzki...

O czywiście, ze takie stawia
nie sprawy tamuje korzyści, 
płynące z akcji budowlanei i 
stawia pod znakiem zapytania 
jej celow ość. Myślę, że popro- 
stu trudno będzie nadążyć bu

dować, jeżeli nie myśli sie o do
mach dawniej zbudowanych, 
które tylko dlatego stają się 
bezużyteczne, i e  w porę ich me 
naprawiono.

—  Jakież więc środki uwa
żają panowie w danym razie za 
skuteczne?

—  Potrzeba długoterminowe
go, taniego kredytu na nasze 
dyoteki. Tylko danie m ożnoś

ci rozw inięcia się inicjatywy 
prywatnej jest w  stanie coś 
zrobić.

T o  te i w ostatnich czasach 
staramy się o  tem przekonać 
odpowiednie czynniki. Łaska
w ie zechciał się zainteresować 
naszą akcie p. Prezydent R zoli- 
tej, przyjmując naszą delegację 
na audjencji.

g  ćtfkfe] praca, czarni 

od tw  ts g ra
Czy doczekają emerytury I fak le j?

W śród nieetatowych pracow 
ników kolejow ych znajduje się 
bardzo wrielki procent takich, 
którzy

służą po 50 i w iecej lat, 
a liczą do 70 lat życia.

W  ciężkiej pracy, m ozolnych 
trudach, czarni od  węgla i sa
dzi przoszli przez życie, nie 
zna.ąc życia ani jego radości 

Stalowd ramię robotnika pol
skiego kulo z zawziętością du
cha polskiego w czarnych war
sztatach pracy, by go oddać na 
usługi świętej sprawy narodo
wej.

Tym dziś już 
staruszkom należy się w ytch
niecie na nieliczne już m oże go

dziny życia, 
a to wytchnienie dać im może 
przejście na emeryturę. Po

Gdiie rjsMtrć p ia li Kii&ifea?
Plebiscyt czytelników „ A 3 C “

Na wczorajszy nasz artykuł o 
zamiarze Magistratu postawie
nia pomnika Kilińskiego gdzieś 
na Zapiecku, Piekiełku lub 
W ąskim Dunaju, odezwali się 
odrazu nasi Czytelnicy,

Opinję ich zgodne są mniej 
w ięcej z opinją cechu szew ców , 
który |ak pisaliśmy pragnąłby 
widzieć pamiątkę bohatera w 
miejscu pocześniejszem.

—  Magistrat chce —  mówił 
nam starszy cechu p. Dobrzyń
ski —  schow ać Kilinsk sgo na 
kilkum etrowej przestrzeni Za
piecka, jak w ciasnej szafie.

—  C o co  Piekiełka znów, to 
w iadom o jaką tradycję ma ten 
placyk, za książąt M azow iec
kich tracono tam skazańców; 
później mieszkały tu ladaczni
ce.

Z tych prawdopodobnie 
w zględów  przeciwni są magist
rackiej koncepcji nasi Czytelni
cy :

—  N e  t  k u l e k  o d e z w y  „ A B C "  p r o 

p o n u j ę  p o s t a w i ć  p o m n i k  K i l i ń s k i e g o  

n a  S a n a t o r s k i e j  p r z e d  p a ł a c e m  P r y 

m a s o w s k i m .  A l e  w s p a n i a ł y ,  a l e b y  u -  

p i ę k s z y ł  t o  m i e j s c *

M arja G órska.

—  N a  s k u t e k  a r t y k u ł u  w  „ A B C "  z  

d n i a  1 2 . 1 1  1 9 2 6  r  p r o p o n u j ę  p o d  p o m 

n i k  J a n a  K i l i ń s k i e g o  p l a c  p r z y  u l i c y  

S e n a t o r s k i e j  p r z e d  p j i a . e m  P r y m a 

s o w s k i m ,

Z  p o w a ż a n i e m

W  Bronlsch.

—  T r z e b a  w y b r a ć  p l a c  t a k  p i ę k n y ,

j a k i m  b y ł  c z y n  p a t r y j o t y c z n y  i  b o h a 

t e r s t w o ,  k t ń r e  u w o l n i ł o  l u d n o ś ć  s t o 

l i c y  o d  r z e z i  m o s k i e w s k i e j .  G i o s u j ę  

z a  p o m n i k i e m  n a  K r a k .  P r z e d . ,  w  

m i e j s c u ,  g d z i e  s t a ł  p o m n i k  P a ś k i e w i -  

c z a .

St. Sielski.
W a r s z a w a ,  u l i c a  D u n a j  W ą z k :  

n t  1 0 - 1 3 6 .

Proc is o nadużycia 
w marynarce wojennej

ZS dJŁń rozpraw

N a  n o c z ą t k u  w c z o r a j s z e j  r o z p r a w y  

a d w .  H o f f m a n n  z ł o ż y ł  o ś w i a d c z e n i e ,  

ż e  i n s t r u k c i e  d l a  ś w i a d k ó w ,  o  k t ó 

r y c h  m ó w i l i  w  p r z e d d z i e ń  ś w i a d k o 

w i e  K i l i ń s k i  i  M o d z e l e w s k i  s  t o  n o 

t a t k i  d o s t a r c z o n e  m u  p r z e z  B a r t o s z e 

w i c z a  k t ó r e  , a k a i  t a j e m n i c z a  o s o b a  

w  p o d s t ę p n y  - p o s o b  z  a k t  m u  z a b r a 

ł a ,  a b y  z r o b i ć  z  n i c h  n i e c n y  i  p o d s t ę p 

n y  u ż y t e k ,  p r z y p i s u j ą c  m u  i c h  a u t o r 

s t w o

P r z c w .  p u ł k .  O r s k i  r z e k ł  n a  t o ,  ż e  

z n a j ą c  o d  w i e l u  l a t  a d w .  H o f f m a n n a  

n i e  p r z y p u s z c z a ,  b y  m ó g ł  o n  w z i ą ć  u-

d z i a ł  w  j a k i c h ś  p o d o b n y c h  m a c h i n a 

c j a c h  i  m a  n a d z i e j ę ,  ż e  d a l s z y  t o k  p r o 

c e s u  t ę  k w e s t j ę  w y j a ś n i .

O s k .  B a r t o s z e w i c z  g o r ą c o  z a p r z e 

c z y ł  z e z n a n i u  j e d n i  g o  z e  ś w i a d k ó w ,  

j a k o b y  ' e g o  t e ś ć  F r e n l  t e l  u t r z y m y w a ł  

w  P e t e r s b u r g u  d o m y  p u b l i c z n e .

P r o k .  R u m i ń s k i  z a z n a c z y ł ,  ż e  B a r t o 

s z e w i c z  z a p y t y w a n y  o  t o ,  c z e m  s i ę  

z a j m o w a ł  j e g o  t e ś ć ,  o d p o w . a d a ł  z a w 

s z e ,  ż e  n i e  w i e .

P o t e m  w  d a l s z y m  c i ą g u  S ą d  b a d a ł  

p ł k .  S t o b r y n i a  i p ł k  r e z .  M a k a r e w i 

c z a .  k t ó r z y  z n ó w  o n o w i a d a l i  o  o k r o p -

wielkich zmaganiach i targach 
ukazała się nareszcie ustawa 
emerytalna d!a nieetatowych w 
formie dekretu Prezydenta 
Rzplitej.

Tu znowu zamarudz'!o roz
porządzenie wykonawcze.

W edług dziś otrzymanych 
wiadom ości przeszło to rozpo
rządzenie już przez Minister
stwo Skarbu i ukaże się w naj
bliższych dniach. Należy się 
w ięc spodziewać, 12 dzień 1-szy 
grudnia, b. r, da pracownikom  
nieetatowym pożądany spokój 
na resztę dni życia.

Jak nas informują otwiera 
Zarząd G łów ny Polskiego Zw, 
K ołejow cćw  przy swoich K o
lach i Okręgach specalne biu
ra porady, gdzie za ’nteresowa- 
ni będą mogli zdobyć potrzebne 
wiadomości, co  do formalnej 
strony otrzymania poborów  *- 
merytalnych.

Polski Z w iązek K oleiow ców  
nie ogranicza się jednak do tre
ści obecnej ustawy, tylko uwa
żając ją za niewystarczającą, 
domaga się znowe'iz owaoie, a 
w szczególności objęcia nią 
tych, którzy przed w eiśc:em tej 
ustawy w życie zostali spensjo- 
nowani bez pensji a których ta 
ustawa nie uwzględnia.

Zarząd G łów ny Polskiego 
Związku K olejow ców  odbył w 
tej kwestji szereg konferencyj 
z Ministrem Rom ockim , a za
biegi te zostaną praw dopodob
nie uwieńczone pomyślnym re
zultatem.

n y c h  w a r u - k a c h  p o d r ó ż y  - e e m i g r a n 

t ó w  n a  e c a t k u  , P n l o n ' * ’1
Ś w .  L e w a ń s k l  o d m a l o w a ł  d o s a d n i e  

z a p r z e c z a j ą c e  r z e k o m e j  b e z i n t e r e s o w 

n o ś c i  i  p a t r j o t y c z n o s c i  B a r t o s z e w i c z a ,  

c i e r p i e n i a  r e e m i g r a n t ó w  i s p e k u l a c j e  

B a r t o s z e w i c z a .  S t w i e r d z i ł ,  ż c  l i s t  l e g o  

z  r .  1 9 2 0  m ó w i ą c y  o  t e m  i n a c z e j ,  j e s t  

n i e ś c i s ł y .  W  r o k u  1 9 2 0  B a r t o s z e w i c z  

p r o p o n o w a ł  ś w i a d k o w i  s p ó ł k ę  d o s t  w  

d l a  w o j s k ,  l ą d o w e g o  i  m a m n a r k i ,  w  

k t ó r e j  c h c i a ł  b y ć  c i c h y m  w s p ó l n i 

k i e m .

Ś w ,  Ś l i w i ń s k i ,  b ,  s t a r s z y  o f i c e r  s t a t 

k u  „ P o l o n , a " ,  d o w i e d z i a ł  s i ę ,  ż e  t a m  

r e e m i g r a n c i  d a w a l i  z a  o b l e g a n y  „ b e z 

p ł a t n y "  p r z e j a z d  p i e n i ą d z e  B a r t o s z e 

w i c z o w i  o r a z  j e d e n  z  o f i c e i ó w  t u r e f c ,  

H a r i b e j ,  w y k r y ł  s z e r e g  n a d u ż y ć .

ALEK SAN DER BŁAŻEJOW SK I 9)

TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

P o  za m eld ow a n iu  p rz ez  s tr ó ta  dom u o  m or• 
d ers tw ie , kom isa rz  B n rew icz  u d a je  s ię  na m/e i. 
s c e  zb rod n i, g d z ie  zn a jd u je  trupa  G alkina  z  o. 
k ro p n ie  r o z p h .a n ą  cza szk ę , h i e la d  w  m ieszka*  
M u iw ia a c z y  o  z a c ię te j  w a lce, ja ką  zam ordow a*  
n y s to c z y ł  p rz ed  z a b ó js tw em  z e  sw oim  m or. 
dercą.

H anka K rzeszó w n a , a k tork a , w raca  z e  tw o im  
p rz y ja c ie le m , dram aturgiem , L ud w ikiem  K arnic* 
kim . p o  p r e m je r z e  d o  d om u . F orru ęa iy  m łod ym i 
za r y so w u ję  s ię  o s tr e  ro zd źw ięk i.

K arnickt w  n a jw yiszem  zdenerwowaniu w ybiega  z 
dom u i idąc rozpam iętu je chw ile szczęścia  p rz eży te  
z K rzeszow a *

W reszcie przyszedł upragniony w leczór. W ie
czór ten jakby rylcem ut-walił się w jego mózgu.

Była zim? Mróz rzeźbił na szybach dziwne mo 
tywy Z chmur, rozwieszonych nad m as tem. lak ol
brzymie czarne płótna padały na ziemię b ule, płatki 
smegu w poświacie latarń ulicznych łamały swą bar
wę i jak miękkie srebrne gwiazdki padały pod nogi 
przechodniów. Szedł przez Marszałkowską Nagle 
oczy jego pociągnęła jasno osw-etlona szyba wysta 
wowa. Zatrzymał się pełen zdumieni! . Na zmarzniętej 
szybie mróz wyrzeźbił, jak. w srebrze, lakis fantasty

czny las tajgi syberyjskiei Karłowate drzewa o po
wykręcanych pniach 1 konarach, na których legł cię
żarem biały puch śniegu, zdawały obejmować się 
w rozpaczliwym uścisku. Przez pnie tego lasu wy
glądały nagle zielone krzewy czerwonych róż. białe 
konwalie 1 wysokie krzak' smutnych japońskich chry
zantem- Długo stał przed zamarzłą szybą kwiaciarni, 
nie mogąc opanować zachwytu W szedł wreszcie do 
sklepu. Kupił kilk? świeżych róż. W  cienkiej bibułce 
zaniósł je do pokoju paDi Hanki.

Pani Hanka drzemała na szerokiej otomanie, —  
obok niej leżały rozsvpane kartki roli. Cicho wsunął 
4Ję do pokoju, l  siadł ti jej nóg, a chłodne róże po ło 
żył na lej piersiach. Zapach kwiatów obudził artyst 
kę z półsnu. Przycisnęła kwiaty do rozpalonych 
skroni.

W tedy on opowiadał, że kwiaty te niósł z krainy 
bajki, z ziemi, gdzie tajga syberyjsko z zamarzmęte- 
mi, jak rogi renów, drzewami, graniczy z krajem, 
gdzie wszechwładne panuje słońce, oszałamia za
pach cudnych pół różanych 1 egzotycznych tuberoz. 
Biegł s z y b k o  z krainy bajki, niósł róże bojąc się. by 
ni1 straciły mc ze swego zaklęcia.

Pani Hanka mdczała, bojąc się zriszczyć koloro
wą bańkę jego fantazji. A  wtedy wyiawił jej swoje 
pragnienia Chciałby wyrwać ją z pod wiszarów czar
nych chmur, z ulic pokrytych brudnym śniegiem, 
a pizenieść ją tam. gdzie fale lazurowego morza roz
bijają się w słońcu na tysiące kolorowych kropel tam, 
gdzie na złotym piasku diun tworzy oaza barwną 
plamę.

Czy trudno przy jego zarobkach, które trwoni 
z kolegami w knajpach warszawsk eh, wybrać się te- 

/ raz do Tumsu?

Pan Hanki nie odpowiedziała. Położyła miękkie, 
ciepłe palce na jego ręce. Długo trwali w dz.wn.ym na- 
siroju,

Wkrótce po tej nocy wyjechab by przeżyć bajkę 
wśród zielonych palm Tunisu. Tam stworzy! najpotęż
niejsze swoje dzieło „W ieczny Znicz".

G dy powrOelli do Warszawy, wvnajął mieszka
nie przy Natolinskie’ Zamieszkali w nim oboje Od 
tej chwd> żył nią, wchłaniał ją zupełnie Dwa lata. 
spędzone w wspólnym mieszkaniu, uważał za naj
szczęśliwsze w swem życiu, —  ale przestał fantazjo
wać, był już sobą, przestał pisać, jakby miłość wy
pędzała z jego duszy i mózgu twórczość. O to powsta
wały między nimi najp;erw drobne, petem coraz więk
sze scysjp Ona w  dalszej jego twórczości widziała 
swoje wielkie nadzieje, —  on próbował pisać... ale nie 
szło,

—  Zamilkłem, jak historyczny Pierre Vidal —-  
zaśmiał się tak głośno i nieszczerze, że aż oprzytom
niał.

Spostrzegł, że zapędził się za daleko, mijał dro
gę Królewską i bezmyślnie kierov'ał sie do Wilanowa 
Stanął, otarł pot z czoła, który spłvwał kroplami, 
zatrzvmymał się na jego gęstych brwiach, rozlewał 
s;e po rozgo-ączkowanych policzkach. Spojrzał na 
zegarek dochodzde szósta. Zdjął palto, przewiesił ie 
przez ramię. ZawTÓcił do miasta. Z krainy marzeń 
wracał do rzeczywistości.

—  Co ja jej dzis powiem ? —  ta myśl jak ostry 
gwóźdź wbijała się boleśnie w jego mózg.

M ijał 3elweder, a odpowiedzi jeszcze nie znaj
dował.

(C, a p .)
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POPOŁUDNIU
D O K Ą D  1ŚC? CO Z O B A C Z Y Ć ?

CO U S Ł Y S Z E Ć ? TEATR
PROGRftM Kii)

na sobotę, dn. 13 b. m.
Ś R Ó D M IEŚĆ TE.

„ A P O L L O "  ( M a r s z a ł k o w s k i  t O S ) .  

„Kobieta i bat", d r a m a t .  w  r o l i  
g ł ó w n e j  G l o r i a  S w a n s o n .

C O L O S S E U M  ( N o w y  Ś w i a t  1 9 )  
„Na/ukocnańsza żona maharadży", 

fitni egzotyczny. W  rolach głównych 
Ginnar Tolnacs i Cnrina Bell.

C O R S O  ( W i e r z b o w .  7 .  t e l .  2 3 8 - 3 2 ) :  
2  w i e l k i e  f i l m y :  „ Baletnica" i  „Za

bawa w milośĆ'.
F I L I I  A R  M O N  J A  J a s n a  n r .  5 .  
„Kurjer rarski" ( M i c h a !  S l r o g o f f )  

d r a m a t  p o d ł u g  p o w i e ś c i  J u l j u s z a  V e r -  
n e  z  M o z ż u c l n n y m  i K o w a n k o .

M U Z A  ( M o k o t o w s k a  7 3 ,  t e l .  6 6 - 2 6 j 
.,Oddajcie mi dziecko", d r a m a t .  
W y s t ę p y  J .  M a d z i a r ó w n y  i  W .  Ł o 

s k o t a .

N O W O Ś C I  ( u l .  B i e l a ń s k a ) .
„Za glosom serca", p o l s k i  f i l m  z  L i 

i i  R o m s k ą  w  r o l i  g ł ó w n e j .

P A Ł A C E  ( C h m i e l n a  9 ,  t e '  5 1 - 1 4 ) :  
,Trędowata" d r a m a t  w - g  p o w i e ś c i  

H e l e n y  M n i s z e k .  V  r o l a c h  g ł ó w n y c h  
J .  S m o s a r s k a  i  B  M i e r z e j e w s k i .

P A N  ( N o w y  Ś w i a t  4 u ,  l e i  2 3 7 - 4 0 ) ;  
F i l m  t e n  s a m ,  c o  w  k i n i e  „ C o r s o ” . 

S P L F N D I D  [ G a l e r j a  L u k s e m b u r 
g a ,  u l .  S e n a t o r s k a ,  t e ł .  2 0 3 - 3 4 ) :

„Morderstwo", w  r e z y s e r j i  G r i f  ■ 
f i t h a ,  w  r o l i  g ł ó w n e j  C a r n l  D e m p s t e r .  

S T Y L O W Y  ' M a r s z a ł k o w s k a  1 1 2 ,  
„Złodziej z Bagdadu", p r z e p i ę k n a  

b a i k a  w s c h o d n i a  z  D o u g l a s e m  -  F a 
i r b a n k s  w  r o l i  g ł ó w n e j .

Ś W I A T O W I D  ( M a r s z a ł k o w s k a  1 1 1 ,  
t e l .  2 3 9 - 0 6 ) .

„Serca z~ stali", d r a m a t  z  u d z i a 
l e — n  >r is  K e n y o n  i  M i l t o n a  S i l l s a .

W f L  ( N o w y  Ś w i a t  4 3 ,  t e l .
T O ! - 9 0 ) :

wiedzie gody", d r a m a t  f a b r y 
k a t  i  r o s y j s k i e j .  m

PLAC ZBAW ICIELA
S O K O L  (Marszałkowska n r .  6 9 )

■ .Manon LeScaut"  d r a m a t  W  o -  
l a c h  g ł ó w n y c h  L y a  d e  P u t t i  i  G a j d a -  
r o w .

„ T O M B O L A "  ( M a r s z a ł k o w s k a  3 4 ) .  
W i e l k i  i  w s p a n i a ł y  f i l m  „Przekleń

stwa zakazanej miłości ‘

W O L A .
I R A  ( W o l s k a  3 ,  t e l .  1 3 5  0 4 ) :

„Dusze w ptamien.ach", s e n s a c y j n y  
d r ą m a t  z  R y s z a r d e m  B a r t h e l e m e s s  i 
B e s s i e  L o w 'e

C H L O DN  k - Ż E L A Z N A -
B ‘ J K A  ( Ż e l a z n a  6 1 ) .  v  
, B '  miłosnym obłędzie", d r a m a t  z 

M a r y  P i k f o r d ,  o r a z  „Przy komink i z 
t o w a r z y s z e n i e m  ś p i e w u .

L U X  ( E l e k t o r a l n a  2 1 ) .
„Lekkomyślna matka", p i ę k n y  d r a 

m a t  z  G l o r i ą  S w a n s o n  w  r o i 1 g ł ó w n e j .  
N a d  p r o g r a m  —  d w u a k t o w a  f a r s a .  

K O M E T A  ( C h ł o d n a  4 9 ) .

„Królowa puszczy", . d r a m  i i ,  W  r o l i  
g ł ó w n e j  p i ę k n a  p o l k a  —  W e r a  P o l l y .  
N a d  p r o g r a m  w y s t ę p y  e s t r a d o w e  
T r u s k o w s k i e g o ,  R y d z e w i c z ó w n y  i  b a 
l e t u .

PR AGA*.
. L O T O S ”  ( Z y g m u n t o w s k a  10 ) .  

„Indyjski grobowiec". W s p a n i a ’ y  
f i l m  e g z o t y c z n y  z  u d z i a ł e m  n a j l e p 
s z y c h  g w i a z d  e k r a n u .

„ E R A ” ( I n ż y n i e r s k a  4 )

„Kobiety na sprzedaż", d r a m a t  w  10 
a k i a c h  z  t a j e m n i c  m i ę d z y n a r o u o w e g o  
h a n d l u  ż y w y m  t o w a r e m ,

PLAC KRASIŃSKICH.
F O R U M  ( N o w i n i a r s k a  1 4 ) .
..Goraca ziemia" i „ Ś m i e r ć  lub zwy

cięstwo ', d w i e  s e r j e  r a z e m .  W  r o  i 
g ł ó w n e j  E d d i e  P o l o .

O CH OTA,
„ O A Z A ”  ( G r ó j e c k a  5 6 ) .

..Szakale dzikiego Za-hodu" z M a t -  
i r z a t ą  M o r r i s ,  o r a z  L o m e d , a  „Baby 
>gyy, jako bosonóżka".

RADJO

A  D J O
FRCG 3AM  

RAOJ0FON8CZM? 
na sobotę, dn- 13 b, m.

Warszawa ( d ł u g o ś ć  l a l i  4 0 0  m e t r ó w ).

Gjdz. l i  —  K o m u n i k a t  - g o s p o d a r 
c z y ;  godz. 17 —  P o g a w ę d k a  p .  t .  „ D z i 
s i e j s z y  j ę z y k  l i t e r a c k i ”  w y g i o s i  p r o f .  
A d a m  K r y ń s k i  ( D z i a ł  „ M o w a  p o b i j ą " )  
godz. 17 10 —  J a z z - b a n d -  gcdz. 18.10 
—  O d c z y t  p  t. „ C h o p i n  w  W a r s z a w i  
w y g  o s i  p - o t .  A n t o n i  U r b a ń s k i :  godzi
na 19 —  O d c z y t  p .  t  „ W a c ł a w  S i  r o -  
s z e w s k i 1 w y g ł o s i  r e d .  Z a z i s b w  D ę b i c 
k i  ( D z i a ł :  „ L i t e r a t u r a  p o l s k . .  ) godzi
na 19 ?9  —  K o m u n i k a t  r o l n i c z y ;  go
dzina 19.45 —  N a d  p r o g r a m  R o z m a i 
t o ś c i ;  gnoz, 19.55 —  P o g a w ę d k a  z 
d z i a ł u  „ R a d j o k r o n i k a  W y g ł o s i  d r .  
M a r j a n  S t ę p o w s k i ;  godz. 20.10— K o n 
c e r t  w i e c z o r n y .  M u z y k a  l e k k a ;  m o n o 
l o g i  i  p i o s e n k i .  S y g n a ł  c z a s u .  I n f o r m a 
c j e  p r a s o w e .

R A D IO  ZA G R  \NICĄ.
Berlin, 5 0 4  rr  —  1 6  3 0  -  K o n c e r t

p o p o ł u d n i o w y :  S t r a u s s  —  M a r s z  e g i p 
s k i :  C h e r u b i n i  -  u w e r t u r a  d o  o p .
„ W o z i w o d a ” ; P u c c i n i  —  f a n t a z j a  n a  
t e m a t y  z  o p .  „ C y g a n e r j a ” ; R o s c y  —  
H a n d i c a p  ( m a r s z ) ;  g o d z .  2 1  —  W i e 
c z ó r  t a ń c ó w :  C h o p i n a  —  p o b  n e z
A - d u r ;  S t r a u s s  —  w a l c  „ H e d v i g e ” 
n o l k a - m a z u r k a ;  G o s s e c  —  g a w o t ; D e -  
l i b e s  —  C o p e l i a ,  s u i t a  b a l e t o w a .

Frankfurt. m .  —  g o d z .  1 6  3 0  —  
K o n c e r t  p o p o ł u d r i o w y ;  w  p r o g r a m i e  
u w e r t u r y  K o s s i n i ‘e g o :  . C y r u l i k  s e w i l 
s k i ” , „ O t e l l o ” , „ W i l h e l m  T e l l i ' , S e m i -  
r a t r . i s ” i  i n . ;  g o d z .  2 2  —  M u z y k a  t a 
n e c z n a .

Lipsk, 1 5 2  m  —  g o d z .  1 6  30  —  K o n -  
c e r t  p o p o ł u d n i o w y ;  g o d z .  2 0 . 3 0  — •'V ie -  
c z ó r  m u z y k i  k a b a r e t o w e j  i  l e k k i e , '  
g o d z .  2 2  1 5  —  M u z y k a  t a n e c z n a .

Medjolan, 3 2 0  m .  —  g o d z .  1 5  3 5  —  
J a z z b a n O ;  g o d z .  21 0 5  —  W v j ą t k i  z  
o p e r y  „ T o s c a ” P u c c i n i e g o ;  g o d z .  2 3 —  
J a z z b a n d .

Rzym, 4 2 5  i r  —  1 7 . 1 5  —  J a z z b a n d ;  
g o d z ,  2 1  —  W y j ą t k i  z  o p e r y  „ L o h e n  
g r i n "  W a g n e r a .

Praga, 3 6 8  m .  —  g o d z  1 6  3 0  —  K o n 
c e r t  p o p o ł u d n i o w y ;  U r b a c h  —  f a n t a 
z j a  n a  t e m a t y  B i z e t a ;  C z a j k o w s k i  —  
„ J e z i o r o  ł a b ę d z i e ” ; i r j a  o p .  . . E u -  
g e n j u s z  O n e g i n ” ; M u s s o r g s k i  —  T a 
n i e c  p e r s k i ;  g o d z .  2 0  —  K o n c e r t  w i e 
c z o r n y :  M e n d e b s o b n  —  u w e r t u r a  d o  
o o .  , P i ę k n a  M e l u z y n - ' '  ; f V f « ń i n S  —  
K o n c e r *  s k r z y p c o w y  D - d u r ;  F o p p e r —  
T a n i e c  E l f ó w .

WSABSM0ŚCI FcADJOWE
DZISIEJSZE POSIEDZENIE SEJMU 

PRZEZ RADJO.
Z a p o w i e d z i a n e  n a  d z i ś ,  n a  g o d z .  

1 7 - t ą  p i e r w s z e  p l e n a r n e  p o j e d z e n i e  
n o w o o t w a r l e j  s e s j i  S e j m u ,  b ę d z i e  w  
m o m e n t a c h ,  k t ó r e  u z n a  z a  w ł a ś c i w e  
D a n  M a r s z a ł e k  S e j m u  R a t a j ,  n a d a w a 
n e  p r z e z  r a d j o s l a c j e  v a r s z a w s k ą

W  k a ż d y m  r a z i e  s p o d z i e w a n e  p r z e  
m ó w i e n i e  p r z e d s t w i c i e l a  R z ą d u  b ę d z i e  
c a ł k o w i c i e  n a d a n e  p r z e z  r a d j o .

R E K O R D O W A  S Z Y B K O Ś Ć  R A D J O -  
T E L E O R A F . U  K R Ó T K O F A L O 

W E J .

A n g i e l s k i e  T o w a r z y s t w o  b r o a d c a -  
s t i n g  o w e  z b u d o w a ł o  o s t a t n i o  s t a c j e  
p r a c u j ą c e  n a  k r ó t k i c h  f a l a c h  w  K a 
n a d z i e  i w  A n g l j i .  S t a c j e  t e  o k a z a ł y  
d o s k o n a l ą  s p r a w n o ś ć  i  s z y b k o ś ć  w  n a 
d a w a n i u  d e p e s z  P i u c u j ą  o n e  d z i e n n i e  
p o  1 8  g o d z i n  p r z e s y ł a j ą c  n a  m i n u t ę  
n a j m n i e j  s t o  s l ó w ą  z  k t ó r y c h  k a ż d e  
s k ł a d a  s i ę  n a j m n i e j  z  5  s ł ó w .  P r z e 
c i ę t n a  s z y b k o ś ć  p r a c y  D o z w a l a  n a d a 
w a ć  n a  m i n u t ę  1 3 0  s ł ó w .  R e k o r d  o s i ą 
g n i ę t y  p r z e z  t e  s t a c j e  w y n o s i  2 5 0  s ł ó w  
n a  m i n u t ę .  S z y b k o ś ć  d o p r a w d y  o s z a ł a 
m i a j ą c a !

W3AD3MCSCI FEŁM0WE
„ S E R C A  Z E  S T A L I ” .

M i l t o n  S i l l s  u k a z a ł  s i ę  w i e s z c i e  w  
W a r s z a w i e  w  n a j l e p s z e j  s w e j  k r e a c j i .  
T r u d n o  s o b i e  w y o b r a z i ć  l e p s z e  t ł o  d l a  
g r y  l e g o  z n a k o m i t e g o  a ' t y s t y .

N i e s a m o w i t e  z w a ł y  k o p a l n i  r u d y ,  
p o t ę ż n e  k o m p l e k s y  o l b r z y m i e j  h u t y ,  
o ś l e p i a j ą c e  ś w i a t ł o  r o z t o p i o n e j  s t a l i , —  
w s z y s t k o  lo  s t a n o w i  p r z e d z i w n ą  f e e r j e .  
n a  t l e  k l ó i c j  r o z g r y w a  s i ę  t r a p e d j a  
l u d z k a  i  n i e l u d z k a  z a r a z e m .

P a r t n e r k a  M i l i a n a ,  o b e c n i e  j u ż  m a ł 
ż o n k a  —  D o r i s  K e n y o n ,  j e s t  j a k  z w y 
k ł -  n a  w y s o k o ś c i  z a d a n i a .

R e ż y s e r j a  f i l m u  j e s t  w r ę c z  ś w i e t n a .  
T a k i  m o m e n t ,  j a t  o p u s z c z e n i e  k r z y ż a  
n a  m o g i i ę  r o b o t n i k a  ż y w c e m  s n a l o n e -  
g o  w  r o z t o p i o n e j  s a l i  n i e p r ę d k o  s i ę  
z a p o m i n a .

F i l m  bardzo dobry.

S P O R T
P O G O Ń  —  P O I O N 1 A .

D r u g i e  s p o t k a n i e  P o l o n j i  z  l w o w s k ą  
P o g o n i ą  o  m i s t r z o s t w o  P o l s k i  c  l h ą d z i e  
s i ę  w  d n i u  j u t r z e j s z y m  o  g o d z .  2 - e j  
p o p o ł u d n i u  n a  b o i s k u  w  p a r k u  S o b i e -  
s k i e g o .

S p o t k a n i e  t c  m i i n o  p o g r o m u ,  j a k i  
z n a j d u j ą c a  s i ę  w  d o s k o n a ' e j  . f o r m i e  
P o g o ń  s p r a w i i a  p o z n a ń s k i e j  W a r e m ,  
z a p o w i a d a  s i ę  b a r d z o  c i e k a w i e ;  J r u / y -  
n a  s t o ł e c z n a ,  g r a j a c  n a  s w o i m  b o i s k u  
i  p r z y  s w - o j e j  j i u b h c z n o ś c i ,  w  p e ł n y m  
n i e m a l  s k ł a d z i e  d r u ż y n y ,  m o ż e  s i ę  p o 
k u s i ć  j e ś l i  j u ż  n i e  o z w y c i ę s t w o ,  t o  
o  o d e b r a n i e  c h o ć  j e d n e g o  p u r k t u .

D r u i  y n y  w y s t ą p i ą  w  s k ł a d a c h  n a 
s t ę p u j ą c y c h ;

P o g o ń :  . b r a m k a  —  L a c h o w i c z ;  o b r o 
n a  —  O l e a r c z y k ,  G e b a r l o w s k i ;  p o m o c  
—  H a n k e ,  F i c h t e l ,  D e u t s c h n j a n p ;  a -  
t a k  —  W y r z y k o w s k i ,  B a c z ,  K u c h a r ,  
G a r b i e ń ,  S z a b a k i c a  i c z .

P o l o n i a :  b r a m k a  —  G r o s s ;  o b r o n a —  
W i ą c z y ń s k i ,  B u l a n o w  I I ;  p o m o r  —  
M a d c r s k i ,  L o t b  1, L r t h  i \  a t a k  —  
Z i m o w s k i ,  T u r a l a k i ,  G r a b o w s k i ,  J e l -  
s k i ,  B u l a n o w  I,

W  s p r a w i e  p i e r w s z e g o  s p o t k a n i a  
P o l o n j i  t  P o g o n i ą  r o z e b r a n e g o  sve 
L w o w i e  i  p r z e r w a n e g o  p r z e z  s ę d z i e g o  
z e  w z g l ę d u  n a  f a t a l n y  s t a n  b o : - ,ka 
p r z y  s t a n i e  1 : 0  d l a  P o g o n i ,  P .  Z .  P .  N . 
n i e  p o w z i ą ł  j e s z - z e  d e c y z j i ,  c z y  m a  
s i ę  o d b y ć  d o g r y w k a ,  c z v  t e ż  s p o t k a n i e  
m a  b y ć  r o z e g r a n e  j e s z c z e  r a z .

D r u ż y n ?  l w o w s k a  p r z y b y w a  d o  W a r 
s z a w y  w  d n i u  d z K i e j s z y n  o  g o d z .  20 
m i n .  1 4 .  Z e  w z g l ę d ó w  c h o c i a ż b y  k u - -  
i u a z j i  n o ż a d a n e m  b y  b v ł o ,  a b v  g o ś c i  
I w o w - k i c h  p o w i t a ł a  n a  d w o r c u  c h o c i a ż  
g a r s t k a  „ r d z e n n i c "  w a r s z a w s k i c h  z w o 
l e n n i k ó w  p i ł k i  n o ż n e j .  __

R U C H  —  M A K K A B I .

D z i ś  o  g o d z .  1 4  n a  b o i s k u  S k r y  o d 
b ę d z i e  s j ą  s p o t k a n i e  p o w y ż s z y c h  d r u 
ż y n  o  p u h a r  p .  M a o d l a

PROSRAM t e a t r ó w  w a r sza w sk ic h
na sobotę, dn. 13 b. ni.

WIELKI (Plac Teatralny). IM. FREDRY (ul. Śniadeckich).
D z ; ś  w i e c z .  u r o c z y s t e  p r z e d s t a w i ć -  j  D  ś n o  r a z  d r u g i  a r c y d z i e ł o  A .  

n i e  w s p a n i a l e j  n o w e j  o p e r y  K a r o l a  ż l a  ic ię  w i c  z a  „Dziady . U r o l a c h  
S z y m a n o w s k i . „Król R ogir  n r  , g i u w n y c h  D a r s z e w r k i ,  k o  J a n ,  P l o n k a -  
1 I t  r e m  a s y s t o w a ć  b c a ą  w s z y s c y  d c l e -  j F i s ż i r ,  M c r g ą l ,  D u r d z i ń s k i ,  R ą s z k i e w i -  
g a c i  z a f  a n l . z r . c g o  ś w i a ‘ a  a r t y s t y c z -  1 - z p w a ,  M i r e c f c a ,  Z a j ą c z k o w s k a  i i n n i .  
r , : g o ,  p r z y b y l i  n a  z a p r o s z e n i e  p o l s k  e - ' R e  . y s c r u j e  P l o n k a - I Y s z e r .  
g o  r z ą d u  z  o k a z j i  o I s i o n i ę c i a  p< m n i  
k a  C h o p i n a  L d z i a i  b i o r ą  p p .  Ot .  K r,r
w i n - S z y m a n o w s k a  l w y s f “ p  g o < m n n y l ,  
S k o n i e c z n a ,  M o  s a k o w f s k i  ( r o l a  t y t u .  
ł o w a ) ,  D o b o ó f ,  J a n o w s k i  i W r a g a .  W 
a k c i e  d r u g i m  w i e l k f e  s c e n a  t a n e c z n a 1 
u k l a u u  p .  Z a i l i c h a  w  w y k o n a n i u  n a j 
l e p s z y c h  s i l  b a l e t o w y - b .  T ;  ę d s t a w i c -

TE A TR  NIEW IAROW SKIEJ
(OL Jasna, róg Sienkiewicza). 

D z i s  „Księżmczka lhca~ z W i k t o r j ą  
K a w i c k a  w  r o l i  t y H i l  ov# »j .  O o e r e t k a  
t a  c i e s z y  s i ę  n i e z w v k i e m  p o w o d z e -  
Mafai,  w k t ó r e j  n .  K a w e c k a  z h : c r a  o k l ą  
s k i  w  o t o c z e n i u  p p .  S o k o ł o w s k i e j ,

n i c m  p o p r o w a d z i  d y r .  E m i l  M l y n a r s !  i .  ■ D z i e r ż a n o w s k i e i .  R e d o ,  D e m b o w s k i c -  
J u t r o  7. r a c j i  u r o c z y s t e g o  C h o p i n ó w -  ] g o ,  S e m p o l i ń s k i e g o ,  

s k i a g o  o b c h o d u  o d b ę d ą  s i ę  d w a  rd r e n  j W  n - e d z i c l ę ,  d n .  1 4  b .  m . ,  o  g o d z .  
n i e  p o l s k i e ,  ś w i e t n e  w i d o w i s k a .  O  3 - e j  ■ 4 _e j p o o o l u d n i o w  • p r z e d s t a w i e n i e  
p o p o ł .  n o w a  h i s t o r y c z n a  o p e r a  T a -  ..Ksieżnicr.i Hity' z  W i l  t o r j ą  K a w e c -

Inlr/Stl-i  7  s l d n u m f  Af

M U Z Y K A
F I L H A R M O N J A  K U  C Z C I  C H O P I N A

J u t r o ,  w  n i e d z i e l e ,  j a k o  w  d m u  o d 
s ł o n i ę c i a  p o m n i k a  C h o p i n a  o d b ę d ą  s i ę  
w  F i l h a r m o n j i  d w f ą  u r o c z y s t o ś c i :  o
g o d z .  12 - e j  w  p o ł u d n i e  d a n y  b ę d z i e  
p o r a n e k ,  k t ó r y  w y p e ł n i ą  p p .  C o m t e -  
W i l g o c k a  ( ś p i e w ) ,  M .  W i l k c m . i r r !  a  
( f o r t e p i a n ) ,  L e c n o l d  D w r - a k o w s k i  
( s k r z y p c e )  i  K a z i m i e r z  W T k o m i r s k ?  
( w i o l o n c z e l a ) .  P o p o ł u d n i u  d a n .a  b ę 
d z i e  w i e l k a  a k a d e m i a  m u z y c z n a  z u -  
d z i a ł e m  o r k i e s t r y  H b - r r  o n ł c z n e j  p o d  
d y r e k c j ą  G r z e g o r z a  F i t e l b e r g a  o r a z  
s o L s t ó w  w  o s o b a c h  p p  R a h c e w i c z o -  
w e j  ( f o r t e p i a n ) ,  F o l i ć - A l i j - L e w i c k i e j  
( ś p i e w )  i  Z b i g n i e w ?  D r z e w i e c k i e g o  
( f o r t e p i a n ) .

D R U G I  K O N C E R T  K W A R T E T U  

T R Y J E S T E Ń S K I E G O

D z i ś  o d b ę d z i e  s i ę  w  s a l i  K c n s e r w a -  
t o i j u m  d r u g i  ( o s t a t n i )  k o n c e r t  z n a k o 
m i t e g o  k w a r t e t u  t r y j e s l e ń s k i e g o ,  k t ó 
r y  n a  o n e g d a j s z y m  k o n c e r c i e  b y l  g o 
r ą c o  p r z y , r r . o w a n y .  W  p r o g r a m i e  k w .  
D - m o d  M o z a r t a ,  F - d u r  R a v e l a  i  k w .  
D - m o l 1 S c h u b e r t a .  C e n y  b i l e t ó w  z n i ż o 
ne .

B A N K I E T  Ś W I A T A  M U Z Y C Z N F G O .

T e r m i n  z a p i s ó w  n a  d z i s i e j s z y  s k ł a d 
k o w y  b a n k i e t  k u  u c z c z e n i u  g o ś c i  z a 
g r a n i c z n y c h .  p r z y b y ł y c h  n a  u r o c z y s t o 
ś c i  c h o p i n o w s k i e  z o s t a ł  p r z e d ł u ż o n y  
d o  g o d z .  6 - e j  w i e c z ó r  d z i ś .

K U  C Z C I  C H O P I N A

Z n a k o m i t y  o d t w ó r c a  d z >  C h o p i n ? . ,  
A l e k s a n d e r  M i c h a ł o w s k i ,  w y s t ą p ’ z 
w ł a s n y m  r e c i t a l e m  w  s a l i  T o w  ' d y -  
g j e n i e z r e g o  d n .  1 4  b .  m .  ( n i e d z i e l a ) ,  
t .  j .  w  d r . i u  o d s ł o n i ę c i a  p o m n i k a  g e -  
n j a l r . e g o  n a s z t g o  m u z y k a .

WSADOMCiC! TEATRALNE

„ P R E M J E R  V  .

T a k i  t y i u ł n o s i ć  b ę d z i e  n o w r  s z t u 
k a ,  a u t o r e m  k t ó r e j  j e s t  z n a k o r . i i ł y  k c -  
m c  I j o p i s a r z  D u n i n - M a r k i e w i r z .

S z t u k a  t a  p o r u s z a  t e m a t ,  d o t ^  i b c z a s  

w  t w ó r c z o ś c i  d r a m a t y c z n e j  p e t w i c  
n i e p o r u s z a n y ,  —  p r o b l e m a t  k r y t y k i  
t e a t r a l n e j ,  a  r a c z e j  k r y t y k ó w .

B o h a t e r e m  s z t u k i  j e s t  k r y t y k  t e a 
t r a l n y ,  k i ó r z r r . u  z  u r z ę d u  w y p a d a  n a 
p i s a ć  r e c e n z j e  o  s z t u c e ,  w  k t ó r e j  o n  
s a m  j e s t  b e z l i t o ś n i e  s p o r t r e t o w a n y .

P o m i j a j ą c  j u ż  s a m ą  d o s k o n a l e  p r  e J  
m y ś l a n ą  k o n s t r u k c j e  s z t u k i ,  1 o n i e d j a  
ta  w z b u d z i  n i e w ą t p l i w i e  w i e l k i e  z a i n 
t e r e s o w a n i e  z  t y t u ' u  o d w r ó c e n i a  r ć l .

C i e k a w i ś m y  b a r d z o  t e j  s c e n i c z n e j  
k r y t y k i  k r y t y k ó w .

d e u s z a  J o t e y k i  „Zygmunt August", 
w i e c z o r e m  11 a k t  j M o r i u s r . k o w M i e r f o  
,,S’ rasznego dieeru" w  n a j l e p s z e j  o b 
s a d z i e  o r - r  c a ł k o w i  im f > o t a « . t y c ż n v  n a 
r o d o w y  b a k t  L u d o m i r a  R ó ż y c k i e g o  
„Fan TUjazdowski".

N ARO D O W Y (Plac Teatralny).
D z  .ś, j u t r o  i  v e  w i ó r e k  o ^ a t t n i e  3  

p r z e d s t a w i e n i a  „Króla Edypa z  J ó z e 
f e m  W ę g r z y n e m  w  r o l i  ty ' tu lo v , rc j .

J u t r o  o  g o d z .  4 - c j  a o p o L ,  p °  c c '  
n a c l i  z n i ż o n y c h  „Świecznik , k o m e 
d j a  M u s s c t a  w  z r . a ' - o m i . e j  o b s a d z i e  z 
p p .  P a r c c w i c z o w ą ,  L e s z c z y ^ k i m ,  O r -  
w ó d o m  i Ż a b c z y ń s k i m  w r o l a c h  g ł ó w 
n y c h .

LETNI (w ogrodzie Saskim).
D z i ś  w  s o b o t ę  i d n i  n a s t ę p n y c h  ............. -  r -

p r z e w c s n ł i ,  p e ł n a  s z a l o n y c h  s y t u a c y j  O T - J W p j ^  ( M a r s z a ł k .  I t 4 ) 
r o z ś m i e s z a j ą c a  d o  ł e z  „hasza c onecz- , i . i - r u

a" K c n c o r t o s  o  g r a n a  p - z e z  c a ł y  z e -  C n d z ł e o n m  i - o d e w i  w  . - c l i  k t u c h  
s p ó ł  z  G o r c z y ń s k a .  I . i n d o r f ć w n ą ,  N o -  p i ó r a  Ł e l a  i N e l a  . -ot Wt^sipwa 
s a r z e s  ; k ą ,  L e n c z - > w s k i m ,  k l r w J d e m , . Tokjo —  Kłaki — p ^ y  z i a ł e m
K u r n a k o w l e ż e m ,  U n y d z i ń s k i m  i R a p a - , D o b o s z - M a r k o w s k i e j .  L  „ m e c k i e j ,  1 ?  

c k i m  n a  c z e l e .

k ą  w  r o l i  t y t u ł o w e j  . . .
W  n i e d z i e l ę  o  g o d z  1 2 . 1 5  d z i e c i n 

n e  p r z e d s t a w i e n i e ,  6  te w __sczon.e p .  t .  
„Karzełek i Zło n prządka" o r a z  „Cza
rodziej poi j le k  .

QUI PRO QUO (Galerja Luk- 
senburda, ulica Senatorska). 

T y l k o  j - ' z c z e  p r z e z  d r -  k i l k a  g r a 
n a  b r d z i e  c i e s z ą r a  - i ę  w i e l k i e m  p o w c -  
d z c - M m  r e w j a  „A tymczasem pod 
tóżkien" p r z y  u d z i a l e  c a ł e g o  z e s p o ł u  
z  O r d o n ó w n ą ,  - l i n o ń s k ą  i  J a r o s s y m  n a  

c z e ’ c .

PERSKIE OKO (M arszałków-
ska Nr. 125).

W  t e a t r z e  „ P e r s k i e  0 k o “ o<! k i l k u  
d n i  c o d z i e n n i e  s a l a  y . y o r z c d a t i a  
n o w e j  r c w j i  p .  t .  „ Dzieje... śmiechu .

„ D z i e j e . . .  ś n . i e c h u  m a j ą  z a p e w n , ^ -  
n e  d ł u g o t r w a l e  p o w a d z e n i e .

W  n i e d z i e l ę  p o p o ł .  p o  c u n r c h  z n i 
ż o n y c h  p o  r a z  p i e r w s z y  ś w i e t n  • .Ri- 
gle polityczne", k t ó r e  w  p r l n i  p o w o 
d z e n i a  z e s z ł y  z  a f i s z a .  O b s a d a  p i e r w 
s z o r z ę d n a .

POLSKI (ulica Oboźna).
C o d z i c ń n t e  „Dzieje Grzechu Ż e 

r o m s k i e g o  z e  ś w i e t n a  j M a r j ą  M o d z e 
l e w s k ą  w  r o l i  E w y  P o b r a t y m s k i c j .

J u t r o  o  g o d z ,  4 - e j  p o  c e n a c h  z n i 
ż o n y c h  ń i i e g r o n a  o d  s z e r e g u  m i e s i ę c y ,  
p e ł n a  n i e f r a s o b l i w e g o  h u m o r u  i „ e g o -  
d y  k o m e d j a  K i e d r z y ń s k i e g o  „'Wino, 
kobieta i danci.ns" w  k o n c e r t n w e m  w y 
k o n a n i u  p ? m  M i l i  K a m i ń s k i c i ,  M a z a -  
r e k ó w n y ,  M a s z y ń s k i e g o ,  Ł u s z c z e w s k i e 
g o  i  F r i t c h e g o .

M A ŁY  (Filharmonie, ul. Jasna).
T e a t r  M a ł y  w y s t ę p n i e  d z i s i a j  z  p r e -  

n j e r ą  p i ę k n e j ,  p c l n t j  s e n t y m e n t u  1 o -  
m e d j i  S a r m e n t  i :  „Najpiękniejsze o c y  
iv śmiecie. C b s a d ę  s t a n o w i ą  M  r i a  
M a l i c k a ,  D a e z y ń s k i ,  G a w l i k o w s k i ,  l Ti e -  
r o w s k i  i  Ż y c z k o w ' s k i .  R e ż y s e r u j e  W ę -

fi e r k o .  D e k o r a c j e  p r z y g o t o w a ł  p. 
r y c z .

J u t r o ,  o  g o d z  4 - e j  p o o o ł  p o  c e 
n a c h  z n i ż o n y c h  „Osiołkowi w żłoby 
dano" 7. M a l i c k ą ,  R o m a n ó w r ą ,  E u -  
s z y ń s k i m  i Y C ę g i e r k o  wr r o l a c h  g l u w -  
n y c h .

ĆWIfCLIŃSKIEJ I FEPTN ZR A
(Nowy Św:’ at 63).

J e d n a  n a j l e p s z y c h  k o r r c c t j i  T r y -  
s t a n a  B e r n a r d a  „Kawiarenka" c i e s z y  
s i e  n i e z w y k ł e m  p o v o d z . ' . r C l i  d z i ę k i  
k o n c e r t o w e j  g r z e  w s r y s t k i H j  a r t y  : , ó w  
z  F e r l n e r e m  w  r o l i  g ł ó w n e j  o r a z  C h a -  
v e a u ,  G c l l  w n ą ,  I' o ś c i e s z a n k ą ,  G r a 
b o w s k i m ,  J u s t i a n e m ,  W a l t e r e m  i S k o -  
n i e c z o y m ,

W  n i e d z i e l e ,  o  g o d z  4 p o p . ,  p o  c e 
n a c h  z n i ż o n y c h  n o  r  z  o s t a t n i  f . Ś /u fc -  
ne łoże" z Ć w i k l i ń s k a .  K o ś c i e  z a n k a  
i F e r t n e r e m  w  r o l a c h  g ł ó w n y c h .

ODRODZONY (Pro da —  ZyjJ- 
muntowska).

D z i s  p r e m j e r a  k r o t o c h w  iii J .  O k o n -  
1 n w ą k i e  o  z e  ś p i e w / e m i  i t a ń c a m i  z l o -  

. k c . l i z c w a n a  p . z c z  W ' T a t a - k i e w i c z ó w - 
r.ę p .  t. „Jarr.ic.rk mai.cńshi".

U d z i a ł  b i o r ą  p p .  F c r t r c r - W i ś n i e w -  
k a ,  K l e r z y ń e k a .  M i c i . ó s k a ,  C r d e ż a n k a .  

i f W j i H g ó w a , f  u r ^ z e w s k a ,  ź b c i ń - k a .  K .  
t l a s z c w r k i ,  \ / a ~ b w s l  L K n z i o " k i o v  i c z .  
M c o z o w i c z ,  S t a n i c w s k i ,  S t a r z y ń s k i  i 

1 i n o  i.

T a ń c e ,  p i o s e n k i ,  k u p l e t y .

R e ż y s e r u j e  W .  W a c ' a w s k i .

W  n i e d z i e l ę ,  o g o d z .  4 p p „  j t o  c e 
n a c h  z n i ż o n y c h  „Bandyci’ .

' l a r i c u ,  B a ń i , r . v ,  skiego, Chrzanowskiego, 
J a s t r z ę b c a ,  Siekriski-mn, Strćżewskie-

g o .  S n i e ż y ń s k i e g o ,  W i r s k i e g o  

n y c h .

ELDO RADO (Ulica Hoża 25)
„To tylko poetątek!" r e w j a  w  11 - u  

a k t a c h  z  u d z i a ł - n i  L .  S e m p o l i ń s k i e g o .
P o c z ą t e k :  7 . 1 5  i 9 . 1 5 .

MIGNON (M arszałkowska Slb)
C o d z  i e n n i e  o p e r e t k a  z  3-< h  a k t  

,Wesołe dzietrt.zynk: z New-Yorku
z p p .  N o s k o w s k ą  i Ś l i w i ń s k i m  w g t .  
r o l a c h .

C Y R K  W \ R S Z A W 7 K I .

D z i ś ,  o  g o d z .  8 w i e r z ,  p r o g r a m  o -  
t w a r c i a ,  1 6  a t r a k c y j .  b i l e 1 t r "  u i r y  f 
g o ś c i n n y  w y s t ę p  d y r  A .  C i n i s e l l i .

Z A C H Ę T A  S 7 . B U K  P I Ę K N Y C H  
PI. Małachowskiego 1.

W i e l k a  w y s t a w a  i u b i l e u s z o w a  * 
j  a l a t a ,  z b i o r o w a  w y s t a w a  p . J a b ’ c z y n  

j s k l e i ł o ,  k o l e k c j e  p r a c  A .  I m t o w i c z a -  
Ł u b i a ń s k i e g o ,  I g n n c e g o  ł  o p i e ń ^ k i e g o ,  
W .  S l c p s k i e g o ,  S t .  S z y g e l l a .

„ W  M I Ł O S N Y M  L A B I E 1 N C I E '
K .  W  R O C Z Y Ń S K I E G O .

T e a t r  N a r o d o w y  w y s t ę p u j ę  w ś r o 
d ę  1 7  b .  m .  z  p i e r w s z ą  w  t y m  s e z o n i e  
n o w o ś c i ą  p o l s k i e g o  a u t o r a ,  I r z y a k l o w a  
k o m e d j a  K a z i m i e r z a  W r o c z y ń s k i e g o ,  
p .  t .  ,VV miłosnym labiryncie".

A u t o r  „ D z i e j ó w  s a l o n u " ,  w  n o w y r i  
s w o i m  u t w o r z e  o p u s z c z a  t e r e n  z a g a d 
n i e ń  s p o l e c ;  n y c h ,  k t ó r e  b v ' iy  p u d ł a -  
ż e m  o s t a t n i c h  j e g o  d z i e l  s c e n i c z n y c h  1 
d a j e  k o m c d j ę  l e k k ą  o  c i e k a w y m  t e m a 
c i e  p s y c h c l n g i c z i y i n ,  r o z e g r a n ” n i  p o 
ś r ó d  c z v v o r g a  o s ó b  b o r y k a j ą c y c h  si  z  
p r o b l e m e m  „ m i ł o ś c i  n i e o d w z a j e m n i o 
n e j " .

W  w y t w o r n y m  s t y l u  k a m e r a l n y m  u -  
t r z y m a n a ,  o ż y w : o n a  F c z n e m i  w e s a l e -  
m i  s c e n a m 1’ , d a  k o m e d i a  s z e r o k i e  p o ' e  
p o p i s u  p p .  G r o m n i c k i e j ,  P a n c e w d c z o -  
w e j ,  L e s z c z y ń s k i e m u  i K a m i ń s k i c m u ,  
k t ó r y  p r o w a d z i  r e ź v s e r j ę  i p o  d r u g i e j  
p r z e r y  j e  u k a z u j e  s i ę  w n o w e j ,  w y b i t 
n e j  k r e a c j i .  ,

D e k o r a c j e  s k o m p o n o w a ł  p r o f .  D r a 
b i k .  F r c n i j c r a  t e j  p i e r w s z e j  w  t y m  s e 
z o n i e  s c e n a c h  w a r s z a w s k i c h  n o w o 
ś c i  p o l s k i e j ,  s p o t k a ł a  s i ę  z p " w r r e c h  
n e m  z a c i e k a w i e n i e m .
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Kino PA ŁAC E  C h m i e l n a  9 .

S e n s a c j a  s e z o n u !

„TRĘDOWATA"
w  r o l i  g ł ó w n e j  Ja.iwiga S m o s a r s k a

SPLENDID G a l e r j a  L u x e n b u r g a  
--------------------------------  P o c z ą t e k  o  I t e j

D z i ś

M O R D E R S T W O
N a l p o t ę ź n i e j s z e  d z i e ł o  g e n i a l n e g o  

r e ż v s e r a  0. W Griffith

Mgii i  Biflsia
ZNACZENIE ROCZNICY 

Ś-GO ST A N IS Ł A W A  KCSTKI
W  n i e d z i e l ę ,  1 4  l i s t o p a d a ,  o d c z y t  

T o w .  i m .  P i o t r a  S k a r g i ,  w  s a l i  T e o l o -  

g i c u m  T r a u g u t t a  n r .  1,  o  5  i p ó ł  p o 

p o ł u d n i u .  M ó w i ć  b ę d z i e  k s .  p r a ł a t  

F e h s e  d e  V i l l i  n a  t e m a t  „ Z n a c z e n i e  

r o c z n i c y  Ś w .  S t a n i s ł a w a  K o s t k i "  W y 

k ł a d  i l u s t r o w a n y  o b r a z a m i  ś w i e t l n e m u  

D l a  m ł o d z i e ż y  u c z ą c e j ,  s e m i n a r j i  i  

a k a d e m i k ó w  w s t ę p  w o l n y .

TYD ZIEŃ  SIENKIEWICZÓW"* 
SKI

W  poniedziałek dn. l i  b m 
Tozpoczme się organizowany 
przez Polską Macierz Szkolna 
Tydzień Sienkiewiczowski. O 
szczegółach tego obchodu za* 
mieścimy sprawozdania

DRZAZGI
P I O S E N K A .

C h c e s z  a b y m  c i  p i o s n k ę  w y s n u ł .

•Tako n i t k ę  z  m o t k a ?

K w i t n i e  u  n a s  d z i ś  o s z c z e r s t w o  

I  k r ó l u j e  p l o t k a !

C h c e s z  a b y m  c i  ś p i e w a ł  j e r z c z e .

D ą ż ą c  ś l a d e m  p t a k a ?

W  l y z c e  w o d y - b y  u t o p i i  

D z i ś  r o d a k  r o d a k a !

C h c e s z  b y m  j e n o  s a m  b i s o w a !

W c i ą ż ,  d o  p a r a l u s z a !

A  t o ż  s ł u c h a j ,  —  c a l a  P o l s k a  

Ś p i e w a . . ,  T a d e u s z a ! ! ! , , .

Esżet

N O W Y DCM  
D l A  BEZDOMNYCH

W ydział techniczny magistra
tu przystąpił do robót przygoto
w aw czych, związanych z budo
wą domu m urowanego dla bez
domnych na G rochów ie, obli
czonego na 300 mieszkańców. 
Dom ten zawierać będzie 00 
pokojów  pojedynczych lub z 
kuchniami. Posiadać on bed /ie  
urządzenia kanalizacyjne i w o 
dociągow e oraz wspólną pral
nię, Będzie to czwarty dom, wy 
budowany przez magistrat dla 
nozbaw ionych dachu nad głową 
i w czerw cu roku przyszłego 
oddany d o  użytku.

W ALNE 7G R 0M A D ZE N IE  
C Z ł ONKÓW  

OFICERSKIEGO K A SY N A  
C ARN1ZONO WEGO

D n i a  1 7  l i s t o p a d a  1 9 2 b  r .  o  g o d z .

1 9 - e j  o d b ę d z i e  i ę  w  s a l i  O f i c e r s k i e g o  

K a s y n a  G a r n i z o n o w e g o  n a d z w y c z a j n e  

w a l n e  z g r o m a d z e n i e  c z ł o n k ó w  K a s y n a ,  

W  r a z i e  b r a k l i  w  o z n a c z o n e j  g o d z i -  

r >  p r z e p i s a n e g o  k o m p l e t u ,  o d b ę d z i e  

s i ę  t e g o ż  s a m e g o  d n i a ,  o  g o d z .  2 0 - e j  

n a s t ę p n e  z g r o m a d z e n i e  w  t y m ż e  l o k a 

l u .  w a ż n e  b e z  w z g l ę d u  n a  i l o ś ć  o b e c 

n y c h  c z ł o n k ó w

D O D A T K O W Y  RAPORT 
K O N TR O LN Y  OFICERÓW.

N i e b a w e m  u k a ż e  s i ę  n a  m u r a c h  

m i a s t a  o b w i e s z c z e n i e  d o w ó d c y  O s  

k r ę g u  K o r p u s u  N r .  1, g e n .  b r y g a d y  

W  r< b i e l s k i e g o ,  z a w i a d a m i a j ą c e  o  

o d b y c i u  1S  l i s t o p a d a  r.  b .  w1 s i e d z i ;  

h i c  P .  K .  U .  d o d a t k o w e g o  r a p o r t u  

1 o n t r o l n e g o  d l a  t y c h  o f i c e r ó w  r e z e r *  

w y  i p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a  o r a z  b .  

u r z ę d n i k ó w  w o j s k o w y c h ,  k t ó r z y  z  j a ;  

k i c h k o l w i c k  p r z . y c z . y n  n i c  s t a w i l i  s i ę  

d o  o g ó l n e g o  r a p o r t u  k o n t r o l n e g o  

w  r .  b .

W i n n i  n i e s t a w i e n i a  s i ę  d o  p o w y ż ;  

s ł e g o  d o d a t k o w e g o  r a p o r t u ,  p o c i ą *  

g a n i  b ę d ą  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  w  

m y ś l  w o j s k o w y c h  p r z e p i s ó w  k a r n y c h  

( d y s c y p l i n a r n y c h )  o r a z .  s p r o w a d z a n i  

p r z y m u s o w o  d o  n a d z w y c z a j n y c h  r a *  

p o r t ó w  k o n t r o l n y c h .

POŚREDNICTW O PR A C Y  
DL A  KOBIET

S e k c j a  P r a c y  K o b w t  p r z y  Z r z e s z e 

n i u  Z r e d u k o w a n y c h  U r z ę d n i k ó w  i 

P r a c o w n i k ó w  z a w i a d a m i a ,  ż e  w  S e k 

c j i  c z y n n y  j e s t  d z i a ł  P o ś r e d n i c t w a  

P r a c y  K o b i e t  i n t e l i g e n t n y c h .

P o ś - e d i u c t w  o  P r a c y  o b e j m u j e '  Biu
rowość —  U r z ę d n .  b u c h a l t e r k i ,  m a s z y 

n i s t k i ,  k a s j e r k i  i t .  p .  Wychowanie —  

n a u c z y c i e l k i ,  o c h r o n i a r k i ,  w y c h o w a w 

c z y n i e ,  b o n y .  Rękodzielnictwo —  

k r a w c o w e ,  b i e l i z n i a r k i ,  h a f c i a r k i .  Go
spodarstwo w i e j s k i e  —  o g r o d n i c t w o  

i  t .  p .

D z i a ł  P o ś r e d n i c t w a  P r a c y  p o l e c a ć  

b ę d z i e  k a n d y d a t k i  s p r a w d z o n e ,  w y 

k w a l i f i k o w a n e  i p r z e d e w s z y s t k i e m  

c z ł o n k i n i e  Z r z e s z e n i a .

B i u r o  S e k c j i  K o b i e t  c z y n n e  c o 

d z i e n n i e  o d  g o d z .  9 — 11 r a n o  i 6 — 8 
w i e c z .  w  L o k a l u  Z r z e a z e n i a ,  u l .  Ś - t o  

K  r ż y s k a  n r .  1 7

W A LN E  ZEBRANIE EMŁRY* 
TOW .

W  dniu 17.11 r. b o g. 12 
w pierwszym, a  o g .  13 w drugim 
prawomocnym terminie w lokalu 
Z w ia /k j Nauczycieli Szkol Pow* 
szechnych (Marszałkowska 123 
m. 3) odbedzie się walne zebra* 
nie Członków Związku I nery* 
tów Cywilnych Rżplitcj w celu 
uchwalenia zmiany- statutu i u.y* 
słuchania sprawozdania delega* 
cji o  bytności u pana Prezydenta 
Rzplitej i p Ministra Skarbu.

ZASIŁKI DLA R O B O TN IK oW

W  o s t a t n i m  o k r e s i e  t y g o d n i o w y m ,  

t .  j. o d  3 d o  6 l i s t o p a d a  w l ą c , ' n i e .  

/ a r / ą d  o b w o d o w y  F u n d u s z u  B c z r o *  

b o c i a  w  W a r s z a w i e  p r z y z n a ł  66  r o »  

b o t n l k o m  p o z b a w i o n y m  p r a c y  (w 

p o p r / . e d n n i  t y g o d n i u  7 2 )  p r a w o  d o  

p o b i e r a n i a  z a s i ł k ó w  n a  m o c y  u s t a w y  

o  z a b e z p i e c z e n i u  n a  w y p a d e k  b e z *  

r c b o c i a .  O g ó ł e m  u p r a w n i o n y c h  d o  

p o b o r u  z a s i ł k ó w  u s t a w o w y c h  b y ł o  

w  t y  m  s a m y m  c z a s i e  1 . S 7 3  ( w  p o *  

p r z e d n i m  t y g o d n i u  2 , 0 7 3 ) ,  p o b r a ł o  z a ś  

z a s i ł k i  1 . 2 9 0  ( ]  - 1 0 )  n a  s u m ę  1 4 . 2 0 6  

z l .  3 5  g r .  ( 1 6 , 5 8 1  st .  4  g r . ) .

W  t y m  s a m o m  c z a s i e  p r z y z n a n o  

lo t )  b e z r o b o t n y m  ( 22 )  p r a w o  d o  p o *  

b i e r a n i a  z a s i ł k ó w  z  a k c j i  d o r a ź n e j ,  

m i a n o w  c e  t y m ,  k t ó r z y  w y c z e r p a l i  j e  

z  P .  B „  n a d t o  b .  r o b o t n i k o m  m o n o *  

p o l u  t v t u n i o w c g o ,  z a k ł a d ó w  r u s z n i *  

k a r s k i c h ,  z a p a l n i k ó w  a r ł y l e r y j s k i c h  

o k r ę g o w e g o  z a k ł a d u  m u n d u r o w e g o ,  

z d e m o b i l i z o w a n y m  w o j s k o w y m  e t c .  

O g ó ł e m  u p r a w n i o n y c h  d o  p o b o r u  z a *  

s i l k ó w  z  a k c j i  d o r a ź n e j  b y ł o  3 , 3 6 9  

3 , 2 7 9 ) .  p o b r a ł o  z a ś  z a s i ł k i  3 , 1 7 5  ( 3 , 0 3 3 )  

n a  s u m ę  3 4 , 3 4 1  z ł .  7 6  g r .  ( 3 2 , 7 7 8  z l .  

5 2  g r . ) .

Popierajcie

„TyCzliń M inka'

RADJO — SŁUCHAWKI

Szczyt do:konał?ici! Igdad wszędzie!

WIELKA CUKIERNIA
ST. MAJEWSKIEGO, Nowy Świa; 15

D a w n ie j  U d z ia ło w a .
Codziennie od godz. S do 12 wiecz. atrakcje artystyczne. 
Popisy znakomitych artystów. ŚDiewakow, śpiewaczek, 

tancerzy, tancerek i humorystów 266

Koncert ork iestry  dam skiej. W ejście nezp łatne.

N A  12 R A T
VU elki w ybór O K R Y Ć  D A M S K IC H
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poleca firma „ K R I L D  - ’T F G L /
W A R S Z A W A ,  U L .  V S P u l  MA « a  3 a.

IGI

<1

MEBLE NA RATY
DO IO MlES ĘCY s t a ł y m  i p o l e c o 
n y m  k l i j e n t o m  b e z  z a l i c z e k  d a j e  M a g a 
z y n  m e b l i  F K J , N C I & Z  « B U Z O  
Ż O w S K i b G O .  N o w y  - Ś w i a t  49 ,
I  p i ę t r o  ( d a w n i e j  E l e k t o r a l n a  1 ). w i e l k i  
w y b ó r  s y p i a l n i ,  g a b i n e t ó w ,  s a l o n ó w ,  
k e d e n s ó w .  s t o ł ó w ,  s z a f ,  b i e l i ź n i a r e k ,  
z e g a r ó w ,  b i u r e k ,  o t o m a n ,  l e ż a k ó w ,  m e 
b l i  g i ę t y c h .  ó s

KO RZYST A JC IE  P A N I E ! ! !  O k r y c i a  

fo k o w e ,  b m r e t o w e  o d  5 l 0  z l .  p lu sz e
w e,  b a r a n k o w e  1 3 0  z ł .  n a j m o d n i e j s z e  

r a d j o  r e k l a m o w e  z f u t r e m  1 4 0  z ł .  w y 

k w i n t n e  r y p s o w e  1 7 5  z ł .  FUTRA 2 7 5  

w e l i n o w e  £ 0  z ł  

P r a c o w n i a  k r a w i e c k o - k u ś n i e r s k a

Br. U N K I E W I C Z

H o ż a  3 4  m .  2 ,  F d j a  K r u c z a  3 0

P  o  a  d  a  fc>
M O W A  S P E C J A L N A

L E C Z N I C A
' P r z y c h o d n i a )

CHMIELNA E S  ( ? i s  a  v i s  d w o r c a ) .

e z p ł a t n a
C h o r .  w e n e r y c z n e ,  d r ó g  m o c e  
w y c h ,  ( i  e r e k ,  n f t h e r z j ) ,  s k ó  -  
n e .  L £ b o r a t o ~ j u m d o b a d :  ń k rw i  
i i t i o c u  L r m r j y  k w a r c o w e , S o l  

lu x ,  3i!“ ig e  , e le k t r y z a c j i .  
N a ś w i e t l a n i a  p o j e d .  i g r u p a m i  ( d z i e c i ) .

W iz y t a  3  i ( o  e .  f i z y j ę c i a  o d  8  r .  d o  9  w i e c z .  N i e d z i e l a  d t  2  p p .

Dr. m :d. Rmsterdąmlii
C h m ie l n a  3 4 .  T e l .  4 0 5 -  3
C t i o r o b y  w e n e r y c z n e ,  p ł c i o w e ,  s k ó r n e .  

A n a l i z y  k r w i  ( s v f i b s ) .  4 9  
P r z y j m .  d o  9  r a n o .  i 4 — 8  w i e c z .

Dr H. LEWIN s t a r s z y
N i e c a ł a  12.  V. e n e r y c z n e , s k ó r n e  
I n i e m o c  p i c i o w a  ud 8 — 10 r .  i  o d
2 — 9  w .  P a n i e  4 — 5 .  W  n i e d z i e l ę  9 —

10

Dr. med. BERNSTEIN
W ipó ln ? 63 in. 1 (parter)

t e l .  4 0 2 - 6 1  

c h o r .  w e n e r y c z n e ,  n i e m o c  p ł c i o 
wa ,  s k ó r n e ,  w ł o s ó w  i k o s m e 
tyka  l e k .  P r z y j m u j e  8 - 1  i 4 — 8  p p .  
P a n i e  1 — 2 .  N i e z a m o ż n y m  u s t ę p s t w o .

12 )

Dr. HENRYK ZUSMAN
Al. J e r o z o i  36 n a w p r o s t  dworca 

T e l .  2 2 8  8 J .

C h o r o b y  skórna , w e n e r y c z n e  n ie m o c  
p łc iow a .  A n a l i z a  k i w i .

W  n i e d z i e l e  i święta 2 ' / j  —  6  w.

Dr. KAUFMAN
W spólna 55, tel. 31-35

G a b i n e t  e l e k i r o  -  p r o m i e n i o l e c z m c z y  
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  p ł c i o w e ,  s k ó r n e  

1 w ł o s ó w  A n a l i z y  k r w i  ( s y f i l i s ) .
O d  8  —  8 w i e c z ó r .  5 3

Dr. SKomarowsKi
M a r s z a ł k o w s k a  1. ł e l .  . * O I - O ł  
W en er y c z n e  sk órn e  n 'e r ro e  p łc iow a

9 — 11 i  5 — 8  P a n i e  4 — 5  

2  p o r a d y  d z i e n n i e  b e z p ł a t n i e  6 5

L E C Z N I C A
S p e c j a l n a  p r z y c h o d n i a  d l a  c h o r ó b  w e 
n e r y c z n y c h  i n i r m o c y  p ł c i o 
w y c h  L e c z e n i e  n a j n o w s z r m i
ś r a d k a 1! i. R e n t g e n ,  l a m p a  k w a r c o w a  
S o l l i i x ,  e l e k t r y z a c j a ,  A n a l i z y  l e k a r s k i e ,  

O R 3 Y N A C  ( A  9, T e l !  516 -  0 3
C z y n n a  o d  8 V ,  r a n o  d o  9  w i e c z .  

P o r a d a  3 z ł .
W  n i e d z i e l ę  i ś w i ę t a  o d  1 0  —  2  p o p o ł .

Drętw a Ohulary i Binokle
ze szk ’ ami ..Tryumf*1, Jającemi Ouze 
po le  widzenia, ściśle do wzroku zasto
sowane, ju ż od  5 zl. Lorncik i, I.orgnons, 
T urniouictry, Pasy Un . e r  urn p a s z c z u -  
p la ją ce ,  odm taa  a ją ce  B a n d a że  rup 
t e row e ,  nąjnow szj ’h modeli, dopasow y
wane przez s p e c ja l i s tó w  P o ń c zo c h y  
g u m o w e  lecznicze, B a n d a że  przeciw 
rozszerzeniu żył, P r o s t o t r z y m a c z e ,  
Szpryczki, Suspensorja, Noże Gillette, 
Pneumette i Odciskochrony i t .  p. i t. p. 

poleca „najtanitj"
W a r s z a w a .  N o w o g r o d z -  

,  k a  M  2 1 .  T e l e f .  4 3 - 7 1 .  

W y c i ą ć  i S c h o w a ć l

NA SPŁATY

UBIORU HESKIE

FUTRA
p oleca  

MAGAZYN 189

UNIWERSALNY

dawn. CHAZANOW
S t u M  37 rdg Żabiej

dam lir. Zaai/aillie^o

S (  E i n L N A  L E C Z N IC A
N o w y  Ś w i a t  4 6 / 1 8 .

Cho**. w e n e r y c z n e ,  s K ó r n e  n i e m o c  
p ł c i o w a .  L a m p . ,  k w a r c o w a ,  S o l l u x .

O d  9 — 5  i o d  6 - 9  9 0

JM A .  R A T Y
n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  
o k r y c ia  d a m s k i e  i u D lo r y  m ę s - .
s k i e  w  p i r w s z o r z e d n e |  w y t w ó r n i  

N o w o l i p i e  3 0  n i .  8,  f i o n t  II p i ę t r o .

N  i  p r D w i n c j i P e w n y c h  12*14 
z ł o t y c h  d z i e n n i c  m o ż e  k a ż d y  z a 
r o b i ć  n a w e t  p r z y  m a ł e j  e n e r g i i ,  n i e  t r a 
c ą c  s w e g o  c c a s u .  I n f o r m a c j e  o r a z  i n 
s t r u k c j e  w y s y ł a m  n i e z w ł o c z n i e  p o  o-  
t r z y m a n i a  z n a c z k a  z a  20  g r .  n a  o d p o 
w i e d ź .  A d r e s o w a ć :  . W a r s z a w a  C e n t r a l a  
S k r z y n k a  p o c z t o w a  1 5 2 .  5 1

O B U W I E
N A  R A T Y

BON TON
M arsza łkow ska  34

( w  p o d w ó r z u )  £2

A KARTOP
d o  s p r z e d a n i a  s e -  
l e z j a  i a m e r y k a n y ,  
w y b o r o w e ,  t ą p i e j  
n i ż  u  g o s p o d a r z y  
z  d o s t a w ą  d o  p i w 
n i c .  A l e j e  . l e r o z o -  
l i m s k ; e  2 7  w  p o d 
w ó r z u .

A MEBLE s o 
l i d 

n e  n a j t a n i e j ,  g o 
t ó w k ą ,  r a t a m i .  W y 
b ó r  o t o m a n ,  k o z e 
t e k ,  t a p c z a n y .  

Dr wal

H 0 Z A 7
P r z e d  k u p n e m  p r o 
s i m y  s p r a w d z i ć .

A. MEBLI 1?
w y b ó r  n a  n a j d o 
g o d n i e j s z y c h  w a 
r u n k a c h .  K r ó l i  w -  
* k a  1 4  ( v i s  a  v i s  
Z i e l n e j ) .  2 6 1

FUTRAoaRA-

n
 n a j d o g o d n i e j 

s z e  w a r u n k i ,  
p a l t a  f o K o w e ,  k a 

r a k u ł o w e .  b i D r e t o -  
w e  i p l u s z o w e ,  g a -  
l a n t e r j a  f u t r z a n a ,  
f u i r a  m ę s k i e ,  p r z e 
r ó b k i  p o d ł u g  n a j 
n o w s z y c h  m o d e l i .  
4 0  p r o c e n t  t a n i e j  
w y k o n y w a  w y  
t w ó r n i a  r a l e r  i u -  
k r y ć .  D z ie l n a  5  
m.  3 4 .  i 27

FUTRU. !£
w e ,  j e s i e n n e ,  k o 
ż u s z k i , k u r t k i ,  b u r 
k i , g a r n i t u r y , s p o d 
n i e  w  w i e l k i m  w y 
b o r z e  n a  s k ł a d z i e .  
C e n y  o  4U° /0 n i ż 
s z e  a n i ż e l i  w s z ę 
d z i e .  F u t r a  s z o -  
f i r s k i e  S i p o w s k i  
M a j e w s k .  Ć h m i e 1- 
nr 48, t e l .  2 4 2 - 9 3 .

2 0 3

I/TH ĉ ce miê  
IV I U  so l idn ie .
t a n i o  p o k  y t y  
cf eh n i e c h  z w . ó -  
c i  s i ę  d c  z a k ł a d u  
61 a c h  a r s  k i e  g  u 
W i  e c k o w  s  k i e g o ,  
P l a c  T r z e c h  K r z y 
ż y  7 ,  t e l .  5 1 5 - 3 2

MEBLE. SS:
s z y  m a g a z y n  r o z -  
s p r z e d a m  g o t ó w k ą  
z a  b e z c e n  m e  h a n 
d l a r z o m .  M i o d o 
w a  6 . K a i p o w i c z .  
M a g a z y n  u b i o r ó w .

1 2 9 a

MEBLE n a 
l e c ą  w  d u ż y m  w y 
b o r z e  A .  M a c z e k  
C n ł o d n a  3 6 .  180

MEBLE NA
D A T Y  dlu£°,er-
r l H  I I  m i n o w e .  
T o j e d y n c z e  s z t u k i .  
G a l e  k o m p l e t y .  
W y b ó r  o t o m a n .  
G a r n i t u r y  s a l o n o 
w e  K r e a e n s y .  Me
b l e  b i u r o w e .  S z a 
f y .  S t o ł y .  Ł ó ż k a ,  
b i e l i ź n i a r k i .  S t a 
ł y m  1 r e k o m e n d o 
w a n y m  k l i j e n t o m  
bez z a  i c z k l .  
, , f l l e k s 3 n d e r “  
M a r s z a ł k o w 
s k a  1 0 8 .  i 20

otomany"
s o f y - ł o t k a ,  t a p c z a  ■ 
n y ,  m e b l i  k l u b o 
w e ,  m a t e r a c e ,  p c -  
l e c a  p o  c e n a c h  f a 
b r y c z n y c h  W y 
t w ó r n i a  t a p i c e r -  
s ’t a  T y l i c k i e  g u ,  
N o w y  Ś w i a t  £ 2  w  
p o d w ó r z u .  2 13

SKARB— sci;
s p o ł e c z e ń s t w u  —  
p o ż y t e k  p r z y n i e 
s i e s z ,  s o b i e  z a ś —  
o s  p o p r a w i s z ,  b y t  

z a b e z p i e c z y  s z

TYLKO ' z d o b y 
c i e  w y k s z t a ł c e n i a  
h a n d l o w e g o .  D z i ę 
k i  s y s t e m o w i  k o 
r e s p o n d e n c y j n e m u  
u d o s t ę p n i o n o  d * a  
z a m i e j s c o w y c h  
s t u d j a  w s z e l k i c h  
i a u k  h a n d l o w y c h .  
K u r s a  S e i u f o -  
w i c a ,  W a r s z a 
w a ,  Z o r a w i a  4 2 .

8 9 b

Z LICYTACJI
W y p r z e d a j e m y  f u 
t r a  m ę s k i e ,  p a l t a  
z i m o w e  j e s i e n n e ,  
u c z n i o w s k i e  g a r 
n i t u r y ,  k u r r t k i  n a  

b a r a n a c h

WILCZA 57 
Z BRAMY.

ZE ZMAR
SZCZKAMI

p i e g a m i  p j d h r o d -  
k a m i  i z ł ą  c e i ą  p a ń  
n i e  b ę d z i e .  P a n i e  
c h c ą c  p o z b y ć  s i ę  
z m a r s z c z e k ,  p o d 
b r ó d k ó w ,  p i e g ó w ,  
m i e ć  n a p r a w d ę  ł a 
d n ą  c e r ę ,  ł a b ę d z i ą  
s z y j ę  i k l a s y c z n y  
o w a l  t w a r z y ,  p o 
f a t y g u j ą  s i ę  o d  
1 l - e i  d o  5 - e j ,  p r a 
c u j ą c e  p a n i e  w  n i e 
d z i e l ę  o d  2 - e j  d o  
7 - e j .  H o ż a  4 1— 7 .  
P a d e r e w s k a  ż o l j a  
L . u d w i k a .  a j
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pływają w ’adom ości o szybko 
wzmagajacem siy powodzeniu 
paszego konkursu lilm owego.

W ślad za wielkiemi miasta
mi odezw ały się mnieisze. Nie

czek, jak K oło, W łodaw a, Ba 
ranowicze... 

Największe jednak zaintere
sowanie w yw ołał konkurs na 
Pom orzu,

y'
przeczytać, co  o tem p ’sze 
„Dziennik Bydgoski" z dnia 9 
listopada.

D o  r e d a k c j i  n a s z e j  c i ą g n ą  c a l e  p r o 

c e s j e  p a ń  i p a n i e n e k ,  e c l e m  z a s i ę g n i e ; ,  

c i a  b l i ż s z y c h  i n f o r m a c y j  c o  d o  w a r u n 

k ó w  k o n k u r s o w y c h  n a  n a j p i ę k n i e j s z ą  

g w i a z d ę  f i l m o w ą  n a r o d o w o ś c i  p o l 

s k i e j .

T a k ż e  c o  d r u g i e  d z w o n i e n i e  t e l e f o n u  

m a  n a  c e l u  ( j a k  a m e n  w  p a c i e r z u ! )  

z a s i ą g n i ę c i e  n a  t e n  t e m a t  i n f o r m a c j i .

L i s t a m i ,  j a k i e  w  t e j  m a t e r j i  o t r z y 

m u j e m y ,  m o g l i b y ś m y  c a ł ą  z i m ę  n a 

s z ą  m a s z y n ę  r o t a c y j n ą  u t r z y m y w a ć  w

i - f c l h  % d ^ r b y ś m y | 4  "■  * | r  e l e k t  

p y  w y m i e n i l i  n a  p a r o w y .

J e s t  n a m  n i e m o ż l i w ą  r z e c z ą  w s z y s t 

k i m  p a n i o m  i k a ż d e j  z  o s o b n a  u d z i e 

l a ć  o d n o ś n y c h  w y j a ś n i e ń .

A b y  j e d n a k  C z y t e l n i c z k o m  n a s z y m  

p ó j ś ć  w  t e j  m i e r z e  n a  r ę k ę  p o r o z u 

m i e l i ś m y  s i ę  w  d r o d z e  r a d i o t e l e g r a 

f i c z n e j  z o d n o ś n e m i  w y t w ó r n i a m i  c o  

d o  d o k ł a d n y c h  w a r u n k ó w  k o n k u r s o 

w y c h  i w a r u n k i  t e  w  c a ł e j  r o z c i ą g ł o 

ś c i  o g ł o s i m y  w  n a j b l i ż s z y m  n i e d z i e l 

n y m  n u m e r z e  „ D z i e n n i k a  B y d g o s k i e 

g o " .
P a n i e  k a n d y d a t k i  r a c z ą  z a t e m  a ż  

d o  t e g o  t e r m i n u  u z b r o i ć  s i ę  w  c i e r 

p l i w o ś ć .

da *ię
cl.yba zdystansować. W nosząc 
k s z y h k u ś r i ,  z jaką r o ś n i e  i l o ś ć  

zgłoszeń, u d z i a ł  w  konkursie 
będzie niezwykłe liczny.

Na wzór paryskiego klubu 
grubasów, którego członkiem 
zostać można dopiero wtedy, 
kiedy się waży ponad 100 kg., 
powstał taki sam klub w stoli-, 
cy W ęg;er —  w Budapeszcie.

Przepisy co  do przyjmowania 
członków  do now ego klubu g ło 
szą, żc po pierwsze trzeba w a
żyć przynajmniej 100 kilogra
m ów; po drugie —  za każdy ki
logram wagi nowowstępujący 
członek musi zapłacić tysiąc ko 
ron wpisow ego. (Nie należy się 
tą sumą zbytnio przerażać, bo 
waluta węgierska ni : należy' do 
najwyższych w Europie!).

Na skutek tego przepisu pre
zes klubu zapłacił 142 tysiące 
koron w p;su, a w łaściciel restau 
racji, w  której klub ma swój 
lokal — 136 tysięcy koron. Dla 
prawdziwe) zasługi klub ma u- 
znanie niekłamane i ludzie o 
wadze ponad 150 kilogramów

będą przyjmowani bez op'at o d 
razu na członków honorowych. 
Kobiety jednak nic mają pra
wa wstępu do klubu, choćby na 
wet osiągnęły wagę najbardzici 
imponującą.

Ponieważ kobiety zgłosiły 
protest do zarządu klubu i za
pylały, z jakiej to racii n:e 
przyjmuje s’ ę ich wogóle, —  
klub wyjaśnił, że o de bardzo 
tęgi m ężczyzna jest zawsze w e
soły, pełen radości życia i ru
chliwy, —  o tyle kuhiety tęgie 
mają usposobienie zgoła od 
mienne i stale ze swą otyłością 
walczą, jak z największem nie
szczęściem .

Zasadą klubu jest możliwie 
gromadne spędzanie czasu na 
rozrywkach. Ponieważ tędzy 
ludzie z reguły umierają w cze
śniej. w iec niechże ten czas, 
jaki im pozostaje, wesoło prze
pędzą —  dowodzi prezes klubu.

Ar. 104.
u nm .m uw* i— wn—  nmi i m

Zazdrosny 
JinRjei

i 11 drabów
Widelce, gramofon i 

stołki w ruchu

F i g l a r n y  a m o r ,  r ó ż n e  s o b i e  w y b . e r a  

t e r e n y  o p e r a c y j n e  C z a s e m  d z i a ł a  n a 

w e t  r a  p o c z c i e .  B e z p o ś r e d n i m  w y n i 

k i e m  p o p i s u w  a m o r a  b y ł o  t o ,  ż e  u -  

r z e d n i c z k a  p o c z t o w a  p .  I r e n a  K -  z a 

k o c h a ł a  s i ę  n e b e z  . g ł ę b o k i e j  w z a j e m 

n o ś c i  w  p .  M o s z k u  G .  c o  d o  s z a ł u  z a 

z d r o ś c i  d o p r o w a d z a ł o  d r u g i e g o  j e )  

g a l o p a n t a 1 p .  J a n k l a  H.

—  V c n d e t t a !  V e n d e l t a !  —  p o 

m y ś l a ł  p  J a n k i e l  i  p o s t a n o w i ł  d o b i t 

n i e  z a d o k u m e n t o w a ć  t o  s w o j e  n i e z a 

d o w o l e n i e .

P e w n e g o  p o p o ł u d n i a  g d y  n a d o b n ą  

I r e n a  w y b r a ł a  s i ę  n a  s p a c e r  z  M e s z 

k i e m ,  p o d s z e d ł  d o  n i c h  J a n k i e l  i  w  

s ł o w a c h  k r ó t k i c h  a  w y t w o r n y c h  

p r z e d s t w i l  r z e c z  t a k ą :

—  M o j a  s i o « i r a  R u c h l a ,  l o > o n a  b a r 

d z o  c h c e  p a n i a  p o z n a ć ,  M o ż e b y  p a n i  

c o  n a s  p o s z ł a .

—  P ó j d ę ,  a ' e  z M e s z k i e m  —  r z e 

k ł a  p a n n a  I r e n a  i  t a k  u c z y n i ł a .

G o ś c i n n y  p. J a n k i e l  z a p r o w a d z i ł  

z a k o c h a n ą  p a r ę  d o  s w e g o  m i e s z k a n i a  

i z a m k n ą ł  i c . i  w  s a l o n i k u ,  t w i e r d z ą c ,  

ż e  s i o s t r a  z a r a z  p r z y j d z i e .

W  p e w n y m  j e d n a k  m o i p e n c i e  z  p o d  

m e b l i  u s t a w i o n y c h  w  s a l o n i e  z j a w i ł o  

s i ę  10  d r a b ó w ,  k t ó r z y  k o l e j n o  z g ł o s i 

li  p r e t e n s j e  d o  r ę k i  p .  I r e n y .

N i e  w  c i e m i ę  h i t a  n i e w i a s t a ,  n a r o 

b i ł a  t a k i e g o  a l a r m u ,  t a k i c h  c u d ó w  o d 

w a g i  d o k a z y w a ł  ż e  m ł o d z i e ń c y  *  

p o w r o t e m  p o m a s z e r o w a l i  p o d  s t ó ł  A  

z a ś  u k o c h a n y  I r e n k i  p .  M o s z e k  t a k  im  

z a p a ł a !  g n i e w e m ,  ż e  n i e  b a c z ą c  . n a  

f r u w a j ą c e  w  p o w i e t r z u  s t o ł k i  i  g r a m o 

f o n ,  c n w y c i l  w  r ę k ę  w i d e l e c  i w p a k o 

w a ł  g o  r y w a l o w i  w  g ł o w ę .

N a d b i e g ł a  p o l i c j a ,  z a w e z w a n o  P o 

g o t o w i e  i p o  k r ó t k i e j  c h w i l i  p o w ę d r o 

w a n o  d o  k o m i s a r j a t u .

T u  r o z e g r a !  s i ę  o s t a t n i  a k t  t r a g e -  

d j i .  G a ł g a n  J o s e k  m e  d o ś ć  ż c  p o d s t ę p 

n i e  d z i a ł a ł  j e s z c z e  n i e s ł u s z n i e  o s k a r 

ż y ł  r y w a l a  o  k r a d z i e ż  ł y ż e c z e k  w a r 

t o ś c i  210  z t .  Ł o b u z .

S n r r . w a  z a k o ń c z y  s i ę  w  s ą d z i e

T a k a  j e s t  p o w i e ś ć  m o j a  o  I r e n y  l o 

s a c h . . .

Najmniejsza i najwęższa uliczka Warszawy

Jest to ulica Rycerska, o k tóre / pisaliśmy przed kilku 
dniami Pomyślmy, jak skończyłaby się automobilowa wycieczka  
na tę ulicę, szeroką na parę me trów. So.mochod m ozeby się 
przepchał w jedną stronę, ale j użby nie powrócił.

Nr. 30.

Romantyczna narzeczona
/ czumirny oblubieniec 

„ P y s k ó w k a " —  k am ien iem  ob razy
„ A  g d y  m e  c h c e s z  m o j e j  z g u b y

K r o k o d y l k a  d a j  m i  l u b y ’ .

N i e  z u p e ł n i e  t a k  p o  F r e d r o w s k u ,  a -  

l e  p o d o b n i e  r z e k ł a  u r o c z a  p .  I z a b e l a  

d o  s w e g o  n a r z e c z o n e g o  p .  E d m u n d a  

K „  z a ż p d a ł a  b o w i e m  o d  s w e g o  „ g a l o -  

p a n t a "  o d e g r a n i a ,  w ł a s n o r ę c z n i e ,  s e 

r e n a d y ,  p o d  j e j  o k n e m .  R o m a n t y c z n a  

t o  b o w i e m  j e s t  n i e w i a s t a ,  j a k  G i u -  

l i e t t a  i  z  n a r z e c z o n e g o  s w e g o  p r a g n ę ł a  

u c z y n i ć ,  p e ł n e i  k r w i ,  R o m e a .

G r a ć  t o  g r a ć  p o m y ś l a ł  s o b i e  p .  E d 

m u n d  i  p o j e c h a ł  d o  W a r s z a w y ,  i l e  ż e  

c a ł a  s p r a w a  m i a ł a  m i e j s c e  w  s ł a w e t 

n y m  g r o d z i e  m a z o w i e c k i m  M i ń s k u ,  a -  

b y  s o b i e  j a k o w y ś  i n s t r u m e n t  z a k u 

p i ć .

W a r s z a w a  j a k  W a r s z a w a .  S ł o ń c e  

ś w i e c i ,  R u c h  j e s t .  W e s o ł o  j e s t .  T r z e b a  

c i ę  n a p i ć  a b y  b y ł o  j e s z c z e  r a d o ś n i e j .

J a k  p o m y ś l a ł ,  t a k  u c z y n i ł .

W ó d e c z k a ,  z a k ą s k a ,  w ó d e c z k a ,  

p r z y j e m n e  c i e p ł o  j e s z c z e  r a z  w ó d e c z 

k a ,  r a c h u n e c z e k ,  u l i c a ,  m a ł y  s p a c e r e k .  

S e n a t o r s k a  2 2 ,  s k l e p  z  i n s t r u m e n t a m i  

m u z y c z n y m i .  —  A n o  t r z e b a  s o b i e  k u 

p i ć ,  j a k o w y ś  i n s t r u m e n t  p o d  t ą  s e r e 

n a d ę  —  r z e k ł  d o  s i e b i e  p .  E d m u n d  i  

w s z e d ł  d o  s k l e p u .

T e r a z  n i e f o r t u n n y  t r u b a d u r  s i e d z i  w  

k o z i e ,  a p ó ź n i e j  z a p ł a c i  g r u b o  z a  u -  

s z k o d z o n e  i n s t r u m e n t y  m u z y c z n e .

W ó d e c z k a . . .  w ó d e c z k a . . .

D ł u g o  w y b i e r a ł  r ó ż n e  i n s t r u m e n t y  

a l e  n i c  j a k o ś  w y b r a ć  n i e  m ó g ł  a z  w  

k o ń c u  z n u d z o n y  t e m  w s z y s t k i e m  w ł a 

ś c i c i e l  s k l e p u  z a p r o p o n o w a ł  g o ś c i o w i  

k u p n o  u s t n e j  h a r m o n i j k i

—  C o ?  —  r y k n ą ł  p .  E d m u  i d  —  t o  

p a n  m y ś l i s z ,  ż e  j a  b ę d ę  n a r z e c z o n e j  

n a  p y s k ó w c e  p r z y g r y w a ł ?  —  i  b u c h  

g o  w  ł e b  R o z s z a l a ł y  j a k  t a j f u n ,  p .  

F d m u n d  u c z y n i !  p r z y  t e m  t a k i e  s p u 

s t o s z e n i e  w  s k l e p i e ,  ż e  z a w e z w a n o  p o 

l i c j ę .

Oryginalna amunicja
Jaja w roli ręcznych gianatów

U r ż n ą ł  s i ę  s e r d e c z n i e  p K a r o l  S .  i 

p o w ę d r o w a ł  w  a l e i e .  G d z i e ś  w  o k o 

l i c y  B e l w e d e r u  n a t k n ą ł  s i ę  n a s z  b o h a 

t e r  n a  n i e w i a s t y  w i e j s k i e ,  n i o s ą c e  j a 

j a  n a  t a r g .

—  J a j e c z k o  p o  w ó d c e ,  •■zecz d o b r a  

—  p o m y ś l a ł  u r ż n i ę t y  K a r o l e k  i z a g a d -  

t i a ł  n i e w i a s t ę :

—  M o ż e b y  m i  p a n i  p a ^ ę  j a j e c z e k  

s p r z e d a ł a .

—  D l a c z e g u j  n i e  —  r z e c z e  k o b i e 

t a  I  o d k r y w a  k o s z y k .

J a j k a  m u s i a ł y  b y ć  i s t o t n i e  d o b r e ,  b o  

K a r o l e k  z j a d ł  i c h  a ż  I ł ,  a l e  p ł a c i ć

n i e  c h c i a ł .  P o c o  t a k  p r z y k r o  k o ń c z y ć  

r z e c z  t a k  p r z y j e m n ą ?

—  A  t y  z ł o d z i e j u  —  w r z a ś n i e  w i e 

ś n i a c z k a  —  l o  t o  l a k .  ' z e ż a r ł e ś ,  a  p ł a 

c i ć  n i e  c h c e s z  S k o r o ś  j u ż  11 ł y k n ą ł  

m a s z  t u  d o  t u z i n a  —  i  b u c h  g o  j a j e m  

w  ł e b .

I  n i e w i a d o m o  c o b y  s i ę  s t a ł o ,  b o  

w s z y s t k i e  t o w a r z y s z k i  p o s z k o d o w a n e j  

j j o c z e ł y  w p r o w a d z a ć  w  c z y n  p r a w o  

L y n c h a ,  t ł u k ą c  j a j a  n a  g ł o w i e  K a r e l 

k a ,  g d y b y  n i e  p o s t e r u n k o w y ,  k t ó r y  w y 

m a l o w a n e g o  n a  . j a j e c z n o "  p .  K a r o l a  

z a b r a ł  d o  k o m i s a r j a t u .

CENA OGŁOSZEŃ: W  tekście 1 mm. na 1 szp. (łam piecioszpaltow y)—50 gr., Komunikaty— 75 gr Zwyczajne (łam 10-sz.palt.) — 15 gr.. Drohne 1 słow o— 10 gr.
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